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za kulis handliu szíiucznemi nawozami w Polsce 


Katowice, 23 listopada. 
ir Sąd Okręgowy w Katowicach rozpa- 
al w piątek sensacyjną Sprawę o 
S zeniewierzenie około 60 tys. Zł. prze- 
Iwko b. dyrektorowi katowickiej firmy 
1 Omasówka*, p. Kroy'owi, obecnie za- 
leszkałemu w Mikołowie. Sprawa ta 
„dwniła bardzo charakterystyczne 
„Częgóły z za kulis handlu sztucznemi 

Ozami w Polsce. i 
% Akt oskarżenia zarzucał p. Kroy'owi. 
êp lako dyrektor firmy „Tomasówka“ 
Tzeniewierzył na szkodę tej firmy- oko- 
ğ 60 tysięcy zł. w ten sposób, że na kon- 
% przedstawiciela tej firmy, p. Kude!- 
RAZ zaksięgował około 120 tysięcy Zł. 
Mo, że p. Kudelski otrzymał tytko oko- 
1 60 tysięcy zł. oraz, że udzielił firmie 
|Węglołom*, - której. współwłaścicielką 
Wa żona oskarżonego Kroy'a, kredytu 
ę Około 16 tysięcy Zł., wiedząc o tem, że 
aua ta ze swych zobowiązań nie będzie 
mogła wywiązać. 
Na podstawie zeżnań Świadków i 
igo onego, sprawa przedstawia się 1a“ 
Dująco: r 
Eo wybudowaniu fabryki. azotów W 
Q$cicach, Polska uniezależniła się Zu- 
gnie od zagranicznego handlu sztuczne- 
gg mozam, 
kd sztucznemj nawozami „postanow.ły 
zyk za wszelką cenę zdobyć rynek 
tu w Polsce. By cel ten osiągnąć, 
gg itał niemiecki założył firmę .Toma- 
Wka“, która w rzeczywistości była tyl- 
Oddziałem firmy „Westdeutsche Tho- 
j.Słosphatwerke A. G.“ w Berlinie. By 
tra ta mogła skutecznie konkurować z 
ej kami azotów w Mościcach i Chorzo- 
py. »Tomasówka* nawiązała stosunki z 
kęgdstawicielami polskich firm, handlu- 
z Ch sztucznemi nawozami, a zwłasz- 
tah przedstawicielem fabryk w Mości- 
tk] I Chorzowie, p. Tadeuszem Kudel- 
toya z Warszawy. P. Kudelski więc pra- 
Yia * dla fabryk w Mościcach j Chorzo- 
bka a zarazem dla konkurencyinej firmy, 
ny. była „Tomasówka”, od której otrzy- 
tą Wał prowizię w wysokości 1 procentu 
ły Protu tylko wtenczas, jeżeli za jego 
ednictwem ubito interes. 
tady berlińska firma wypowiedziała 
tona ZOnemu Kroy'owi posadę, wówczas 
kum lego zabrała mu z biurka pewne do- 
Enty, które wręczyła Urzędowi Skar- 
"toc mu w  Katowicah, twierdząc, że 
Kopy Sówka” prowadziła podwójną księ- 
w Bad; a mianowicie jedną dła centrali 
kap linie, a drugą fałszywą dla władz 
ti. WYCH, celem uchylenia się od pła- 
pa Dodatków į Skarb Państwa poniósł 
„Vmie straty. 
W 8h rozprawie oskarżony Kroy do wi- 
biję * nie przyznał i twierdził, że w fir- 
r a Oomasówka' żadnego sprzeniewie- 
d, nie było. Wyiaśniał on, że konto 
ħa „Udelskiego było kontem zbiorowem. 
(zę, Tem księgowano również inne wy- 
| a m. in. wydatki, związane z ła- 
tausami, dla przedstawicieli różnych Or- 
Włę Acyi rolniczych w Warszawie, Lwo- 
rakowie i w innych miastach pol- 
W araz dia celnych i kolejowych urzę- 
i UW memieckich. Łapówk; te dawa- 
» spowodowania organizacvi rol- 
troch do zakupvwanią niemieckich na- 
dh Y sztucznych. Oskarżony  twier- 
NM © m. in. 10 tys. złotych daf zatru- 
Ma, Emu w fabryce azołów w Ch"rzo- 
Na) hieiakiemy K- fatrowstiemu. Przy- 
R ję również że prowadzono podwój- 
ir egowość na wyraźny rozkaz cen- 
Berlinie, przyczem on sam był 


Niemieckie firmy, handlu-. 


podstawionym dyrektorem, a żądano od 
niego największego podwyższenia docho- 
dów. Żona oskarżonego zrobiła  donie- 
sienie do władz skarbowych bez jego 
wiedzy, a kiedy władze wszczęły docho- 
dzenia przeciwko niemu, wysunięto za- 
rzut sprzeniewierzenia, 

Ciekawe były zeznania oskarżonego 
w Sprawie propagowania niemieckich na- 


wozó wsztucznych. Na ten cel firma nie- 
miecka w Berlinie wydała w jednym ro- 


“kù 2 miljony marek niemieckich. 


Jako świadek zeznawał p. Kudelski, 
który Przyznał, że był równocześnie 
przedstawicielem fabryk azotów w Mo- 
ścicach i Chorzowie, a zarazem załatwiał 
interesy dia konkurencyjnej firmy „To- 
masówka', za co otrzymał ogółem około 


60.000 zł., a później przekonał się, że zo=: 
stał obciążony na' koncie na ok. 120.000 
zł. Świadek ten w czasie przesłuchania 
okazywał wielkie zdenerwowanie, a Ze: 
znania jego były niepewne į mętne, i. 

Pozatem przesłuchano szereg innych 
świadków. Rozprawa przerwana została 
do 30 b. m. godz. 1l-tej, celem zawezwa* 
mia i przesłuchania św. Rokity. 


Skutki leczenia sie u znachiorów 


Poznafi, 23. 11. Tel, wł. 
W mieszkaniu przy uł, Wyłom 15 w 


tek ogólnego osłabienia p. Marja Rejimi- 


"niak, która była cała obiepiona gliną, Za” 


Poznaniu zmarła przed kilku dniami wsku= pewne leczyła się u jakiegoś znachora, 
E o 1 ARTE 


Zamach bombowy 
na mieszkanie naczelnika 
Feimotswehry 


Wiedeń, 23. 11. -Tel. wł. - 

Na mieszkanie ińżyniera Zugriegela w 
Linzu, naczelnika Heimatswehry na za- 
głębie węglowe Roith w Górnej Austrji 
dokonano zamachu bombowego. Kiłkaua- 
ście szyb budynku zostało wybitych. In- 
Żynier, który z małżonką i dziećmi przy= 
padkowo przebywał w jednych z sąsied- 
nich pokojów, cudem wyszedł bez szwan- 
ku. Wdrożona za zamachowcami pogoń 
pozostała bez rezultatów, 


Skazanie terorystów 
| japońskich 


Londyn, 23. 11. Tel. wł. - 
- Z Tokio donoszą, że zapadł wyrsk w, 
Procesie członków tajnej japońskiej or- 
ganizacji nacjonalistycznej, która, w 1932 
roku dokonała zamachu na ówczesnego 
ministra finansów Inouye. Kilku przy- 
wódców tajnej organizacji skazanych z0= 
stało na karę bezterminowego więzienia, 
reszta. oskarżonych otrzymała kary od 5 
do 15 lat ciężkiego więzienia. Prokura- 
tor, który domagał się kary Śmierci dia 
głównych oskarżonych, zgłosił apelację. 


który przepisał jej takle niezwykłe lekar- 
stwo. Naiwna kobieta wierzyła znachoro” 
wi j zastosowała się do przepisanego jej 
zabiegu, Zamiast polepszenia spotkała ją 
śmierć. Wypadek ten niechaj będzie przes 
strogą dla tych, którzy życie swoję i zdro” 
"wie wolą powierzyć znachorom, „niżęłź 
lekarzom, 


Wypadek 


sjamskiego samolotu i 


Bankok, 23. 11. Pat. 

Na lotnisku w Utaradid podczas star*' 
tu kapotował samolot wojskowy; nastą-, 
piła eksplozja, w której zginęło 5 osób. 
19 osób jest rannych. 
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W tych dnach miasto Melbou*ae w Aus'rafji obchodziło stuletnią rocznicę swego założenia. W uroczystościach wziął udział książę Gloucester, 


jako przedslawiciel króla angielskiego. 


Ilustra cja przedstawia stadjon, na którym odbyi sie ob chód. 


tworząc liczby lat 1834 i 1934. 


Wszystkie dzieci szkolne ustawiły się, 
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„SIEDEM GROSZY 


Rozwiązania młodzieży przy „Wolkshundzie” 


domagają się wszystkie związki młodzieży niemieckiej 


Jak informują z wiarygodnego źró- 
dła odbyło się w tych dniach w Kato- 
wicach wielkie zebranie przedstawicie- 
li wszystkich organizacyj młodzieży 
niemieckiej na terenie Województwa 
Śląskiego, na którem stwierdzono tm. 
in, że utworzona swego czasu przez 


Á Sobota Dziś: Jana od Kr, 
2 4 Jutro: Katarzyny p. 
SH ~ Wschód słońca: g. 7 m, 35 
Listopada | Zachód: g. 15 m. 57 
1934 


Długość dnia: g. 8 m, 22 
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A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH. 

SOBOTA: „Domek z kart". 

WTOREK: g. 20 „Koncert Echa", 

ŚRODA: g. 20 „Domek z kart". 

CZWARTEK: z. 18 „Sutkowski*. 

ZA REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO- 
WINCJI. 

TARN. GÓRY: plątek: g. 19,30 „Życie jest skompliko- 
wane“. 

CHORZÓW: poniedziałek: g. 17 „„Sułkowski”, 

KNURÓW: wtorek: g. 20. „Życie lest akompilko- 
wane". — 

JA TEATR REWJOWY „RARYTAS”*. 

Od 19 bm. premiera: „W murowanej piwnicy* == 
rewja w 2 częściach. Punktnalnie o g. 10.18 1 21.19, 
i 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

KATOWICE. Capitol: ..Sekretarka osobista wychodzi 
mamąż". Casinos „Symtonja serc. Colosseum: „Karta- 
wal i miłość”. 
„Nama”, Union: „I. P. 1. wie odpowiada”, Debina: „Za- 
marłe echo“ £ „Pama wdówka”. 

CHORZÓW. Apollo: „Czarny kot" t „Tanlec milośc!*. 
Colossenm: .„ Wesoła Zuzanna” ł „Muszę się ożenić", 

SIEMIANOWICE. Apollo: „„Marsz Rakoczego" „Sm 
King-Konga". Kameralne: „Maskarada. 


WODZISŁAW. Słońce: „Dziwny dom“ g bohaterem 


„Frankenstelna” Borysem Korloff. Dyrekcja kina udzłela 
00 procentowej zniżki prenumeratorom naszego pisma ga- 
mieszkałym poza Wodzistawiem. 

RYBNIK. Patac: „Koableta bez kontroli" i „Bohater 
a Arizony". Apollo: „Hania — czarne oczy” | „Bitwa". 
„Blaski | cienie miłości”, 105 

W' kłnie „Hellos'* prenumeratorzy naszego pisma, £2 
okazaniem opłaconej karty abonamentowej, korzystają £ 
30 proc. zniżki. Pozatem przy dziesiątym pobycia w kl- 
mie. każdy prenumerator naszego pisma otrzymuje bitet 
gratisowy. 

KOPALNIA EMA. Helos: „Mamla“. 

SZERLEJ. Apollo: „Jasrowłosy sen“ j 

TARNOWSKIE GÓRY. Nowości: Wyśwletła 0d Środy 
81 do piatku 23 bm. film „Foło”. 

PAWŁÓW. Kino „Apollo”*: „Niewidzialny człowiek” 
I ..Mitość na rozkaz", 

Dla prenumeratorów „Sledmlu Groszy” g Bielszow:© 
przy zakupnie jednego biletu, drug! wolny: 

RADZIONKÓW. Apollo: „Zaledwie wezoral" I „Król 
cowboyów'"4 


Kino Hello: „Ken Mayrard — Bezprawie: Zachodu”: oraz” 


RADJO. 
NIEDZIELA, 25 LISTOPADA 1934 R. 

Katowice. 14.00 — Koncert orkiestry  mandalinistów 
lm. Moniuszki z Welnowca. 15.15 Plyty. 15,25 Skrzynka 
pocztowa. 15,35 Płyty. 15,45 „Odzie się podziewają trupy 
mwierząt, zmarłych naturalną śmiercią* — wygł. prof. 
dr. Kazimierz Simm. 21.45 Wiadomości sportowe. 
Niedziela, 25 listoapda 1934, 


| — 25-LETNI JUBILEUSZ zawarcia związ- 
ku małżeńskiego obchodził stały Czytetnik 
naszego pisma, p. Piotr Wośny z Chropaczo. 


(wa. 

— ŚLĄSKA IZBA ROLNICZA zawiadamia 
producentów mleka, że na posiedzeniu porozite 
miewawczem między Związkami Producentów 
Mieka a Kupcami i Hurtownikami Mleka, które 
odbyło się dnia 22 bm., ustalono cenę detaliczną 
mleka na 28 gr., która obowiązuje od 25 bm. 

— DYŻURY LEKARSKIE W KATOWI- 
CACH I CHORZOWIE. W niedzielę, 25 bm. 
pełnią dyżury z ramienia Kasy Chorych w Kato- 
wicach: dr. Hurtig, ul. 3-go Maja 5 i dr. Kapi- 
tain, Kopernika 6. W Chorzowie: dr. Zbroja 
(Chorzów Il), ul. 3-go Maja 3, oraz dr. Lex 
(Chorzów HI), Kościelna 1. 

— ZŁODZIEJE W KONSUMIE. W nocy na 
22 bm. nieznani sprawcy włamab się po wybi- 
ciu otworu w suficie piwnicy do lokalu konsa- 
mu w Roździeniu-Szopienicach (Borki 12), skąd 
skradli kilkadziesiąt kilogramów masła i mięsi- 
wa, kilkanaście butelek wina itd., ogólnej war- 
tości 1.000 zł. 

— KARTY CYRKULACYJNE W CHORZO- 
WIE. Dyrekcja Policji w Chorzowie przypo= 
mina, że od dnia 26 do 30 listopada br. przyj- 
mowane będą w Chorzowie I przy ul. Gimna- 
zjalnej 25, karty: cyrkulacyjne do przedłużenia 
od nr. 43.000—120.000. Równiez przyjęte z% 
staną te karty cyrkulacyjne, które z jakichkoł- 
wiekbądź powodów nie mogły byc oddane do 
przedłużenia w właściwych dla ich numerów 
wyznaczonych terminach. Od 4 do 6 grudnia 
br. wydawane będą karty cyrkulacyjne, które 
do przedłużenia oddane zostały w dniach od 
12 do 16 listopada br. 

PRZYTRZYMANIE  FAŁSZYWEGO 
KONTROLERA ELEKTROWNI. W Szarleju- 
W. Piekara: 5 zjawił się w tych dniach niejaki 
Jan Pancherw. mieszkaniec Vabrówki Wielkiej, 


Palaec: „Sprytna dziewczyna". Rialto: - 


kierownika „„Volksbundu' posła Ulit- 
za wbrew woli młodzieży niemieckiej 
organizacja młodzieży niemieckiej 
przy Volksbundzie (oddział VI) do- 
tychczas nie zdziałała nic pozytywne- 
go, ani pożytecznego dla tej młodzie- 
ży, mimo, że w przeciągu niespełna 
roku kierownictwo oddziału „Vollks- 
bundu“ zdążyło zmarnotrawić („ver- 
pulvert“) 138.000 złotych. 

W wyniku obszernej i bardzo oży- 
wionej dyskusji przyjęto jednogłośnie 
rezolucję, w której zebrani przedsta- 
wiciele kilkunastu organizacyj mlo- 
dzieży niemieckiej domagają się na- 
tychmiastowego rozwiązania oddziału 
VI „Volksbundu” i zwolnienia niepo- 
trzebnych urzędników, pobierających 


wysokie pensje z kasy młodzieży 

Volksbundowej. 
Pod rezolucją 

stępujące związki 


tą podpisane są na- 
młodzieży niemiec- 


kiej: (OGórnośl. Tow. Wycieczkowe, 
Ewang. Zw. Młodzieży, Niem. Organ. 
Młodzieży, organizacja Quickborn, 
organizacja młodzieży przy Stow. Po- 
mocy Pań niemieckich, Związki mło- 
dzieży przy D. H. V. oraz AFA, Zw. 
Ewang. Panień, szereg organizacyj 
gimnastycznych i śpiewu, oraz związ- 
ki młodzieży przy niemieckich chrz. 
związkach zawodowych. 


W uchwalonej rezolucji powyższe 
organizacje składają. całkowitą odpo- 
wiedzialność za rozbicie w obozie nie- 
mieckim na Śląsku na kierownictwo 
„Wolksbundu”, oraz młodzieży. Volks- 
bundowej. Jak więc widać, rozbicie 
w obozie niemieckim na Śląsku pol- 
skim przybiera coraz to większe roz- 
miary i grono przeciwników  dotych- 
czasowej polityki „Volksbundu” ogar- 
nęło już przytłaczającą większość 
młodzieży niemieckiej. 


zabawie urządzonej przez mlejscowe koło Zw. Har- 

cerstwa Polsk. w lokalu „Zdrowa Myśl", gdzie moż- 

na go zdemaskować po przyplętej na marynarce wis 

zyłówce, a padto będzie razlepiał jeszcze na sa 

awoje wizytówki. Zdemaskować mona go dwa razy. 

ZA RA odj zdemaskowanie plac) 3 zł. a za drugie 
zł. 

25 bm. bezrobotny Froncek przyjeżdża do Lędzin. 
Pod klapą płaszcza ma on ukrytą swoją wizytówkę 
i dędzie przypimał wizytówki przechodniom I na róż- 
ne mrzedmioty. Można go zdemaskować. dwa razy. 
Za każde zdemaskowanie placi po 5 zł. Prawo do 
'zdemaskowania bezrobtnego Froncka mają prenume- 
ratorzy, zamieszkali w obrębie 10 kim, od Lędzin. 

W tym samym dniu zastępca bezrobotnego Fronc- 
ka będzie wa zabawie w Gofkowicach. urgadzonej 
przez miejscowy klub sportowy K. S. .,27'* na sali 
pama Surmy Franciszka. Na sali porozlepia Fromcek 
dziesięć swołch wizytówek. Za odnalezienie pląci po 
1 zł. za każdą. z 

Następnie 23 bm. bawt w Mokrem ma zabawie | 
przedstawieniu teatralnem, gdzie zaprasza go Kat. 
Stow. Młodz. sa sad pana Brośka o godz. 18.30. Zde- 


S$zukaicie bezrobotnego Fraencka 


24 bm. bezrobotny FProncek bawi w Ligocie nag maskować można go tylko po przypięte] wizytówce 


nå marymarce. 

W tym samym dniu bezr, Froncek weżmie ndzłał 
w bwartalnym zjeździe hallerczyków w Wodzisiawiu. 
Będzie na uroczystej akademii w hotelu „Piast oraz 
na zabawie. Zdemaskować go można tylko po wizy- 
tówce, którą będzie milal przypiętą na marywarce. 


Do Turzy w niedzielę Fromcek wysyła swego za- 
stępcę na otrzymame zaproszenie od Koła Chrz. Zw. 
Młodz. Prac. „Odrodzenie”,. które urządza przedsta- 
wienie teatralne oraz zabawę taneczną ma Sali pana 
Lasoka w Turzej. Zdemaskować można go po tym 
samym znaku co i w Wodzisławiu. 


25 bm. zastępca Froncka wystapi w Pawłowie w 
kinie Apollo", gdzie. będzie zabawiał pubłiczpość 
opowladaniem przyzód. Następnie wywoła dziesięć 
numerów za sprzedanych blłetów wstępu. których po- 
sladacze otrzymają nagrodę. a > 

Dalsze zaproszenia dla bezrobotnego Proncka na- 
desta: 1) K. S. M. Łaziska Dolne na przedstawienie 
teatralne na sali pafa Śliwki w Łaziskach Dolnych 
przy: ul. Glówne! nr. 20. 2) Towarzystwo Gimnastycz- 
mę „Sokół'* w Cliropaczowie na przedstawienie tea- 
tralne na sali pana Nawrota przy ul. Bytomskiej. 


Dokoła sprawy nadużyć 


w magisiracie katowickim 


Sprawa nadużyć w Magistracie katowic- 
kim: budzi nadal wielkie zainteresowanie, — 
Zwolnienie ze służby p. insp. Daneckiego nie 
nastąpiło wskutek popełnienia przez niego 
nadużyć, lecz spowodu zarzutu jakoby przez 
brak nadzoru umożliwił kontrolerom Mice i 
Feliksowi popełnieie nadużyć. P, Danecki 
już od grudnia ub. r. nie był kierownikiem 
działu podatkowego przy Mazistracię, gdzte 
popełniono nadużycia, jako, że funkcje te peł- 
mił p. Sobel, Niesiwnienmi urzędnicy często 
zgłaszał o rzekomo popełnianych na nich na- 
padach, jednak nigdy nie donosili, jakoby zra- 
bowano im pieniądze. 


Jak nas Informują, kontrolerowi Siwkowi 
Tównież zabrakło przy rozliczeniu kwoty 600 
złotych, Sprawę tę załatwiono w ten sposób, 
że p. Siwek brakującą kwotę natychtniast 


wpłacił i nadał pracuje w urzędzie, Nadmie- 
nić wypada, że p. Siwek był już e powodu. 
nadużyć w ubiegłym roku przeniesiony 3 
działu podatkowego na inne stanowisko, a po 
kilku miesiącach znowu wrócił ua swe po- 
przednie stanowisko kontrolera podatkowego, 
gdzie miał wiele do czynienia z pieniędzmi. 
Nadzór nad działatnością kontrolerów podat- 
kowych sprawowała t, zw. rachuba, której 
kierownikiem jest p. Bytom, 


Jak z tego wynika, nie wszystko było w 
dziale podatkowym Magistratu in. Katowic w 
porządku. Opinia publiczna śledzi pilnie do- 
chodzenia w sprawie wykrytych nadużyć i 
dbać będzie, by sprzeniewierzone pieniądze 
publiczne wróciły do kasy maglstrackiej i by 
winnych spotkała zasłużona kara Sprawa jest 
za poważna, by można ją lekceważyć, (s) 


odwiedzając gospodarzy i przedstawiając się im 
jako „kontroler“ elektrowni. Oszust ten ośmie- 
łał się nawet strofować gospodarzy za niepo- 
rządki, utrzymywane przy bezpiecznikach, któ- 
re, mimo, iż były dobre, wykręcał, w ich miej- 
sce wkręcając stare bezpieczniki już wypalone. 
Za czynność tą pobierał opłaty po 50 gr. za 
sztukę, Znalazł się jednak sprytny gospodarz, 
który poznał się na kawałach oszusta i zame|- 
dował o tem policji, która też zdołała go ująć. 
Po spisaniu protokułu karnego oszusta zwoł- 
niono. (zo) 

«~ UKARANE CHULIGANSTWO. Przed 
Sądem Grodzkim w Chorzowie toczyła się w 
piątek rozprawa przeciwko Ryszardowi Marke- 
rowi, Antoniemu Joszowi, Jerzemu Ruszce i 
Brunonowi Maksowi, zam. w Chorzowie, któ- 
rym akt oskarżenia. zarzucał dopuszczenia się 
wymuszenia na szkodę niejakiego Józefa Kojdy 
w Chorzówie. W dniu 12 marca br. Kojda usta- 
wił na ul. Bytomskiej w Chorzowie stragan, 
gdzie prowadził t. zw. „grę szczęścia”. w 
pewnej chwili nadeszli oskarżeni i domagali się 
50 gr. na wódkę, grożąc w przeciwnym razie 
Kojdzie pobiciem. Kojda zwinął stragan i uciekł. 
Za nim pogonili oskarżeńi i, dopadłszy biedaka, 
dotkliwie go pobili. W wyniku przeprowadzo- 
nei rozprawy sądowej skazano Markera, |osza 
i Ryszkę na 3 miesiące aresztu, osk. Brunona 
sąd z braku dowodów winy uwolnił. 

— KOSZTOWNA INTERWENCJA. Miesz- 
kanka Chorzowa Anna Solecka starała się w 
towarzystwie ubezp. „Wiktorja” o wypłacenie 
jej należnej renty. Przed kilku dniami przybyło 
do jej mieszkania dwuch osobników i oświad- 
czyło jej, że mogą poczynić odpowiednie stara- 
nla, by jej wniosek został wcześniej załatwiony. 
Solecka, nie podejrzywając niczego, wręczyła 
każdemu po 12 zł. Ohecnie Solecka doniosła 
policji, że dowiedziała się.w odnośnem tow. 
ubezp., że nikt w jej sprawie nie interwenio- 
wał. Przekonała sie ona przeto, że padła ofia- 
rą zwykłych oszustów, 


— WYBORY NA KOP. RADZIONKOW= 
SKIEJ. W sobotę, 25 bm, odbywają się wy* 
bory do rady zakładowej na kop. Radzion- 
kowskiej, Chrześcijańsk e Zjednoczenie Zawo. 
dowe stawia do tych wyborów osobną listę 
nr. 4. Czołowymi kandydatami na tej liście są 
pp. Mazurkiewicz Jan i Bonczkowicz Woj 
ciech. 

— Z ŻYCIA K. S. S. M. W PSZCZYNIE. 
W niedzielę, 18 bm. obchodziło K. S. S. M. 
Oddział Pszozyna Święto Młodzieży nader 
uroczyście. M, in. o godz. 7,30 odprawiona 
została msza Św. za K. S. S. M.. podczas któ- 
rej przystąpiła młodzież do Stołu Pańskiego. 
Wieczorem o godz. 19 odegrano przedstawie- 
nie teatralne p. t. „Ofiara tajemnicy spowie- 
dzi św.'. Słowo wstępne wygłosił ks. dzie 
kan Bielok. Po przedstawieniu odbyła się za. 
bawa z udziałem „Beznobotnego Froncka". 

-- DYŻUR APTEK W LUBLIŃCU. W nie- 
dzielę, dnia 25 bm. pełni dyżur apteka „Pod 
Orłem" przy ul. Lompy. W czasie od 24 do 
30 bm. włącznie, nocny dyżur pełnić będzie 
„Nowa Apteka" na Rynku. (pg) 

— KRWAWY NAPAD NOCNY. W nocy na 
środę w odległości około 300 metrów od go- 
spody Pawła Surmy w Ruptawie, dwaj niezna- 
ni osobnicy pobili gościa weselnego Ryszarda 
Gębalczyka ze Świerklan Dolnych. jeden ze 
sprawców pchnął napadniętego trzy razy no- 
żem w plecy, zadając mu bardzo ciężką ranę. 
W toku dochodzeń przytrzymano jednego ze 
sprawców, niejakiego Romana Czyża z Kupta- 
wy „który nie chce wyjawić nazwiska spólnika. 

(r) 

=» DYŻUR LEKARSKI | APTECZNY W 
TARN. GÓRACH. Od soboty, 24 bm. do po- 
niedżiałku rana, 26 bm. pełni dyżur lekarski p. 
dr. Matuszek. Dyżur apteczny w niedzielę, 
25 bm. pełni apteka „Pod Eskulapem", zaś od 
poniedziałku i przez cały tydzień apteką „Pod 
Białym Aniołem". (Pi) ~ 
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Nie chcą należeć 
do Kasy Chorych 


Prey udziale przedstawiciela związków „r 
wodowych odbyło się w czwartek, zeny 
załogowe w fabryce materjalów wybuch 
wych „Lignoza" w Starym Bieruniu. W pra 
Pszczyńskim. Na zebraniu omawiano M. $, 
sprawę odłączenia załogi fabryk: od powst, 
Kasy Chorych w Pszczynie, Załatwiono tO 
ten sposób, że założónoby na terenie fabr! u 
Przemysłową Kasę Chorych dla pracownik g 
„Lignozy“. Robotnicy wychodzili mianowit 
z założenia, że w ciągu ostatniego roku 
prowadzono do Powsz. Kasy Chorych . M 
Pszczynie około 60.000 gł.. tytułem sklad 
Według przeprowadzonych obliczeń, praco a | 
nicy fabryki korzystali w ciągu całego FT" | 
ze świadczeń tej kasy w wysokości najwy”, 
20 proc. wpłaconych przez nich składek. $ 
Świadczenia te będą jednak jeszcze mniel> i 
po wprowadzeniu nowej ordynacji ubezP! 
czeniowej. W sprawie założenia Przemysł 
wej Kasy Chorych na terenie fabryki. załó 
uchwaliła na zebraniu odpowiednią ręzołuch 


© 
„Nindenburg in Polen” 


. 


jednego z sądów niemieokich ra terenie RZE 
szy nadesłało do Zabrza (Hindenburga) 
niemieckim Śląsku, orzeczenie sądowe, ‘y 
pewnego ślusarza, niejakiego Wiktora G. ? 
dresem „Hindenburg in Poten“. Sąd niemie” 
ki w .onzeczeniu swem odrzucił pretensje Yon | 
tora G. w sprawie opiekuńczej, motywy 
odmowę, że Q. zamieszkuje... poza granic” 
Rzeszy (w Hindenburgu). Można sobie %™ a 
obrazić szewską pasję, hitlerowców, kto” 
niezwykły ten dokument w oryginale posi 7 
do Berlina Hitlerowi do wiadomości, Tak 19 4 
hitlerowskiego „Drang nach Osten", na® 
władze niemieckie najwidoczniej już zrezys”, 
wały, odstępując wspaniałomyś!nie jedno < 
większych miast Śląska Opolskiego P rd 
Nasi twórcy porozumenia pols<o-niemieck t 
go mogą się więc poszczycić takim, choc” 
tyko papierowym (wyrok jednak jest WY af 
kiem!) sukcesem, Na biedę i to wystaro% 


© 
Tajemniczy zgon 


Przy ul. Ks. Bończyka w Tarn. * Grad | 
znaleziono dnia 23 bm. o godz. 7,30 na P el 
własn, Volkmera z Tarn. Gór, jakiegoś M ska 
czyznę. który nie dawał już żadnego De 
życia. Przybyłe na miejsce władze stwie aja 
ły, że osobnik ten zmarł prawdopodob.. 
przed kilku godzinami. Przy zwłokach znał, | 
ziono kartę cyrkulacyjną z fotografią, fa pod, 
stawie której stwierdzono tożsamość nieszc” 
śliwego. Okazał się nim Antoni Kusze 
ostatnio w Chorzowie, przy ul. 3 Maia. w” 
' Żwłoki odstawiono do raj DA sap! 

1 


powiatowego w Tarn. Górach. ig 
Hronika Zaślebioms** 


Redakcja i administracja: So57 
wiec, 3-go Maja 5. 
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TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. ad 
Dziś, 23 bm. o godz. 20 m. 15 po cenach zalkoaych s, 
największy sukces Teatru Miejskiego w Sosnowcu Głe | 
Sobota, dnia 24 bm. o godz. 20 m. 15 Teatr M“ 
daje przepiękią komedję w 3-ch aktach J. Galsworthy 
p. t. „Gołębie serce". Ceny miejsc zniżone, 


par | 
#' 


KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU, 
SOSNOWIEC. Zagłębie: . Karnawał 1 mitość'* 
ce: „Świat należy do ciebie". Momus: „Testameg! 
Mabuze“. Casino: ..Ekstaza”. e” 
BĘDZIN. Apollo: „Wivo”. Nowości: „Czy U" „ję 
CZEŁADŹ. Czary: „Raj podlotków* d „Založ 


wczora!'* 
to dziewczyna”, Światowid: „Zaułałam cl". 


— BUDOWA OCZYSZCZALNI W BŹ- 
NIE. W najbliższych dniach magistrat OE yh8 
ski nad Przemszą obok Małobądza rozp” 
budowę oczyszczalni. Po wybudowaniu $ý 
szczalni będzie można dopiero oddać do U% 
publicznego sieć kanalizacyjną. 


rorika Oltuska 
— DO PALESTYNY. Z terenu pow- 
kiego wyjechało do Palestyny w bież. M 
15 rodzin żydowskich. que 
— KRWAWA BÓJKA MIĘDZY AWAN po” | 


oks | 
jesa” d 


NIKAMI. Na drodze wiejskiej w Zadrožt ora 
wiatu Olkuskiego, zakończyli ze sobą 


chunki osobiste dwaj znani „kanciarze! 1 CH 
turnicy: Jan Stojek z Wielmozy 1 F0 jips, 
Głowacki, nazywany Krupą z Zadroża. PO „4 
cji przeciwnicy rzucili się na siebie Z „zj 
i niebezpiecznie się pokłul. Skutaiem © 
ran, Stojka odwieziuno do szpitala krakon -ji y 
go, Głowacki vel Krupa pozostał na kW** 
domu. Ww 
— ŚMIAŁA KRADZIEŻ U KSIĘDZA. 05% 
nocy na 21 bm. do pokoju sypialnego Pf, * 
cza w Białym Kościele, pow. Olkuskie g jeja 
jerzego Czartoryskiego, zakradli się z kW, 
którzy skradli: portfel z banknotem 20 Zika 
cze od kasy ogniotrwałej Kasy Stefcz) og% 
Białym Kościele, palto 1 mne przedmioty» 
nej wartości około 400 zł. ya 
— Zaginiony. W dniu 12 bm. wydal, R 
domu swych rodziców 12-letni Stami5ić Lud 
rowski i dotychczas nie wrócił, Chlop 
wa ataki padaczki 
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Dbrabowanie „areszfowanego” wieśniaka 


„SIEDEM GROSZY* 


Bandyci w roli wywiadowców 


„Sensację Zagłębia i poruszenie 
Wśród policji, wywołała głośna spra- 
wa napadu bandyckiego na bogatego 
Wieśniaka z Chechła w  Zawierciań- 
skiem, wracajacego do domu z jarmar= 
ku w Dąbrowie. 

, W chwili, gdy wieśniak Stanisław 
Sierka znalazł się na szosie pod Nie- 
gowonicami, zatrzymało go nagle 

wuch osobników, którzy, przedsta- 
Wiwszy się jako wywiadowcy, aresz- 

 towali _ kmiotka. „Aresztowany“ 
Sierko, nawrócił konie, jadąc z wy- 
Wiadowcami do najbliższego komisa- 
rjatu. 

, W drodze „policjanci“ postawili 
Sierce niezwykłą propozycję złożenia 
okupu za odzyskanie wolności, 

Niewinny wieśniak odrzucił propo- 
zycję iw tej chwili „wywiadowcy“ 
Tzucili się na niego, bijąc go do krwi, 
t rabując mu grubszą gotówkę. 

Krzyk obrabowanego usłyszeli prze- 
chodzący w pobliżu wieśniacy, którzy 
ujęli bandytów. Okazało się, że 
Opryszkami, występującymi w roli po- 
licjantów, sa mieszkańcy Niegowonic: 
Władysław Białas i Jan Dyba. 

„.. W ub. piątek stanęli oni przed są- 
dem Okręgowym w Sosnowcu, który 
Skązał ich na 2 lata więzienia. 

~ Po ogłoszeniu wyroku, Dyba po- 
Taz drugi zasiadł na ławie oskarżo- 
hych aa napad na swego kolegę Bia- 


Dzicje pewnej 
marynarki 


Perlą średmio bogatej garderoby p. Ajzyka 

tera, mieszkańca Sosnowca, była elegancka 
Towiuteńka marynarka, sktojona według ostat- 
Liego żurnalowego „wrzasku* mody, przes 
Tajwiększą chlubę pogońskich mistrzów od. 
tziełki, 

Wielkie dzieło sławetnego mistrza bylo 
Tzeczywiście godne wyróżnienia. Marynarka 
leżała, jakby „ulał“. Nic tedy dziwnego, że m 
sj strzegł swego ornamentu, jak źrenicy 

a. 


r Na kanwie swej wspaniatej powierzchow- 
ości, snuł p, Ajzyk naipiękniejsze rojenia. 

a Gdy pewnego wieczoru ukołysany do snu 
„ odkiemi marzeniami, ocknął się nazajutrz, 
o, iendził z przerażeniem, że jego wspaniały 
"nament zwinął bez śladu. 

2 Bi Ajzyk chodził, jak struty i bezskutecz- 
ao gubił się w rozmaitych domystach, Aż 
nę nego razu spotkał przypadkowo mężczyz= 
ta i nosił lego najcenniejszą część gar- 

y. 
A; — Oddaj ten remynarek! — krzyknął p. 
4 Zyk. — Ale w prędkim galopie, bo jak nie 
g ję zaraz robię dentysta z Ubezmieczaln: 
edziesz musiał now by do swe, 
noch e zęby swej gęby 
» 

s Sprawa oparła się wreszcie o policję. któ- 
kig ebawem wykryła sprawców kradzieży, 
Aj MA okazali się: Błasik Stan'sław i Lozda 
leksander. zaś paserką p. Mateja Józefa. 

tap ad Grodzki po rozpoznaniu sprawy, ska- 
= obydwóch złodziei na 6 miesięcy więzie 
1a, zaś p. Mateję również na 6 m esięcy, jed- 
ci Z zawieszeniem wykonania kary na prze- 
ag 3 lat. (x) 


łasa, któremu w bójce przebił nożem 
lewe oko. Mimo krwawego pobicia, 
Białas nadal urządzał wspólne wypra- 
wy z Dybą. 


dzając dochodzenie przeciwko 
kom. 


świad- 
zarzą- 
śwlad- 


Wobec kłamliwych zeznań 
ków, sąd przerwał rozprawę, 


Strzał do wuja, zamiast do sąsiada | 


kKkreawe vesele w ©Q©liiscuzskiciCRM 


W piątek przed Sądem Okręgo- 
wym w Sosnowcu stanął jako oskar- 
żony Marcin Gorajczyk z Lutcszony 
w Olkuskiem. Gorajczyk brał udział 
w uczcie weselnej u niejakiego Anto- 


Wrócił on do domu i uzbroiwszy 
się w krótki karabin, zaczaił się obok 
domu Gęgotka. W pewnej chwili pod- 
chmielony wódką i podniecony chęcią 
zemsty wieśniak zauważył wychodzą- 


niego Gęgotka w Sutoszowej. Jak by- cego z domu Gęgotka jakiego mężczy- 


wa zwykle, na wsiach, uczta zakoń- 
czyłaą się krwawo, a w czasie bójki 
pobito do krwi Gorajczyka, który po- 


stanowił się zemścić, 


znę, do którego wystrzelił bez namy- 
słu. Skutki strzału były fatalne, bo 
trafiony został w głowę wuj Goraj- 
czyka — Antoni Goraj. 


Stali Czytelnicy naszego pisma, łózef i Gertruda 

Szcządrowie, zawarli dnia 22 bm. związek mał- 

żeński. Młodej parze życzymy szczęścia na 
nowej drodze życia. 


Po stwierdzeniu strasznej omyłki, 
Gorajczyk sam oddał się w ręce poli- 
cji i wczoraj stanął przed sądem. 

* Rozprawa trwa. 


dZegaty połów zagłębiewskiej policji 


Miresztomanie 50 osób 


W nocy na 22 bm. na terenie po- 
wiatu Będzińskiego, policja wszyst- 
kich miast przeprowadziła wielką 


obławę i rewizję, przeszukując skru- 
pulatnie podęjrzane lokale. Wyniki 
obławy są nadzwyczajne, ponieważ 


Przehulali kwoty przeznaczone 
na zasiłki dla bezrobotnyh E 


Worek z Gilonem rozdrapali w śospodzie 


W ub. Środę przybył do Rybnika 
Franciszek Freiwald, syn naczelnika gmi- 
ny z Pieców, pow. Rybnik, i podjął w 
miejscowej kasie skarbowej kwotę 956 
zł„ przeznaczoną na wypłatę dla bezro- 
botnych. F., nie zastanawiając się nad 
przeznaczęniem tych pieniędzy, udał 
się do gospody Wieczorka w Rybniku, 
gdzie w towarzystwie dwuch kompanów, 
Józeia Newego z Gaszowic i Józeia Ole- 
sia z Pieców, zaczął się raczyć alkoho- 
lem. Gdy cała trójka nabrała już odpo- 


Sad Apel 


wiedniego animuszu, udała się skolei do 


Gaszowic, gdzie w gospodzie Kolorza 
rozpoczęła się libacja nanowo, oczywi- 


ście już w powiększonym gronie, ponie- 
waż przyłączył się jeszcze do nich nieja- 
ki Augustyn Korbel z Pieców. 

W pewnej chwili Freiwald rzucił wo- 


rek z bilonem na podłogę, tak, że pie- 
niądzę się rozsypały. Bilo rozdrapali 
między sobą Newe i Oleś. Hultajską 


trójkę przytrzymano, a Korbla zwoiniono, 
gdyż w krytycznej chwili, będąc zupełnie 


acyjny zmniejszył K 


władze skonfiskowały dużą ilość bro- 
ni, karabin, przemycone z Niemiec ka- 
mienie do zapalniczek itp. 

W związku z tem aresztowano 
około 50 podejrzanych osób. 

Rómmocześnie przeprowadzono nie- 
spodziewaną rewizję w dalekobieżnych 
autobusach, konfiskując masę niele- 
galnie przewożonej korespondencji. 

Przestępstwo to, ze względu na 
konkurencję z pocztą, jest b. surowo 
karane. Nazwiska aresztowanych osób 
ze względu na śledztwo, trzymane są 
w tajemnicy, 


pijanym, nie zbiera! pieniędzy. Sprawa 
będzie miała dla Freiwalda bardzo nie- 
miłe skutki, jeżeli przetrwonione w tak 
lekkomyślny sposób pieniądze nie zosta- 
ną zwrócone. (r) 


ary 


sprawcom napadu na Bank Ludowy w Swiętochłowicach 


Przedmiotem rozprawy przed Sądem Ape- 
lacyjnym w Katowicach, jako II instancji by- 
la sprawa zitchwałego napadu rabunkowego, 


wykonanego na sposób aimerykaski na Bank 


Ludowy w Świętochłowicach, Na lawie oskar 
żonych zasiadł herszt szajki Jan Hulfiman i 


Proces © Koszary wojskowe wBędzinie 


w Sądzie Apelacyinym w Warszewie 


Jak już swego czasu donosiliśmy, po- 
między zarządem m. Będzina a władza- 
mi wojskowemi,-które dzierżawią od mia- 
sta koszary, od kilku już lat trwa proces 
na tle wysokości czynszu dzierżawnego. 
Ponieważ zainteresowane strony nie mo 
gły dojść do porozumienia, sprawa zta“ 
lazła się w sądzie i przeszła wsZystkie 
instancje, 

Ostatecznie sądy rozstrzygnęły spra- 
wę na korzyść miasta, co jednak me zi- 
kw'dowało sporu. 

Władze wojskowe założyły kasację 
do Najwyższego Trybunału, który naka- 


„stoju 23 pal. z Będzina 


zał rewizję procesu. Sprawa zatem po“ 
nownie znajdzie się na wokandzie sądu 
Apelacyjnego w Warszawie. 

W międzyczasie zarząd miasta zagro” 
żony przeniesieniem Stałego miejsca po- 
do Zawiercia, 
wszczął z władzami wojskowemi pertrak- 
tacje, chcąc iŚć na znaczne ustępstwa. 

Pertraktacie te jednak utkwiły na mar- 
twym punkcie i zatarg, który trwa iuż la- 
ta į ma swoją historię, najprawdopodob"” 
niej musi być ostatecznie rozstrzygnięty 
przez sąd. 


Obniżenia zarobków od 15 do 25 proc. żądają pracodawcy 


w śląsłsicm przezmyśle pEZelWWÓWCZYEM 


tą W dniu 23 bm. odbyło się w Katowi- 
pc" posiedzenie Kom'sii Parytstycznej 
pey Związku Pracodawców Przemysłu 
„,Zetwórczego z udziałem dyrektora 
sta ¿Ku p. Chmielewskiego oraz przed- 
(bow icieli Ch. Z. Z. (p. Hanke) oraz ZZP. 
Wwy t Kozubski), celem wysłuchania no- 
ĉi żądań pracodawców, zmierzających 
ząjTalszej obniżki płac we wszystkich 
SI rach przemysłu przeiwórczego G. 
Eae. Dyrektor związku przedłożył 
hs dstawicielom związków zawodowych 
` Ea pro ekt nowe; regulacji zarsb- 
dach robotników, zatrudnionych w zakła” 
przemysłu metalowego, chemie/ne- 

Die elektrotechnicznego, drzewnego : pa 
ki czego, stwierdzając m. in. że zurob- 
„Lignozie” i Górnośl. Centrali Ga- 


zowej nie uległy Zzm'anie od 1 grudnia 
1929 r„ a zarobki w innych Zakładach 
przemysłu przetwórczego nie uległy zuia- 
nom od 15 października 1931 roku. 

Wniosek Związku Pracodawców zme* 
rza do ustalen'a: 

Dia przemysłu metalowego: odsta- 
wowe: stawki godzinnej dla robotu <ów 
grupy A powyżej 24 lat na 89 groszy, Za- 
miast obecnej 1.05 zł. Obniżka zatem wy» 
nos'ć ma 15 procent. 

Dla przemysłu chemicznego: podsta 
wowej stawki godz'nnej dla robotn gs 
grupy A powyże: 24 lat na %6 gr., zam ast 
obecnej 1,09 zł. Obniżka wynosić ma 12 
proc. 

Dla przemysłu elektro - techrivznego: 
podstawowej stawki godziunej dla zabot 


nika grupy A powyżej 24 lat na %9 gr. 
zamiast obecnej 1,05 zł. Obniżka wyno- 
sić ma 15 proc. 

Dia przemysłu drzewnego i pap'erni- 
czego: podstawowej stawki godzinn:' d'a 
robotnika grupy A powyżej 24 iat na 79 
gr., zamiast obecnej 1,05 zł. Obimżka wy- 
nosić ma zatem 25 proc. 

Doda'ki socjalne t. zn. domowy i na 
dzez, nie będą zmieniane. 

Po wysłuchaniu przedstaw owy? żą” 
dań przedstawicie'e robotnków ośw-ad- 
czyli. że będą musieli się w tej; sprawie 
pcrozum eć z związkami oraz zdaze umić 
Się z obszernemi propozy “ami 7w ązku 
Pracodawców. Wobec tego, da.sze rz mo- 
wy w te sprawie "dr" zono do daia 3-go 
grudnia br. godz, 16-tej, 


jego wspólnik, Paweł Szampera. Sąd Okręgo 
wy w Chorzowie skazał Hoifmana na 15 lat 
więzienia a Szamperę na 4 lata więzienia, 
Trzeci wspólnik Jan Szmus w międzyczasie 
postrzelił się w zamiarze popełzienią samo- 
bółstwa ìÌ wskutek odniesionych ran zmarł, 

Bandyci byk już poszukiwani przez władze 
policyjne za różne sprawki, lecz mimo to 
upłanowali zuchwały napad na bank, by zdo- 
być pieniądze. Krytycznego dnia w godzinach 
przedpołudniowych, kiedy w banku znajdował 
się kasjer i dwóch gońców, przybyło trzech 
bandytów i skierowało lufy rewolwerów w 
stronę personelu. Początkowo urzędnicy są* 
dzili, że chodzi o żart i rawet kasjer Siedla= 
czek powiedział do bandytów: „Nie róbcie 
przecież żadnych głupstw!“ Po chwili jednak 
się wydało, że jest to napad bandycki na se- 
rjo i w minutę później personel musia! się pod 
groźbą rewolwerów odwrócić się twamzą do 
Ściany. Hoffman przeszukał wszystkie szufla= 
dy i schowki i znalazł 3.400 zł. Następnie 
bandyci kazali kasjerowi i gońcom polożyć 
się na ziemię, poczem zbiegli w niewiadomym 
kierunku. 

W czasie pościgu doszło pomiędzy bandy- 
tami a policją do ostrej wymiany strzałów i 
Hoifman został lekko ranny. 

Oskarżeni tłumaczył się na rozprawie. że 
zostali wciągnięci na drogę przestępstwa 
przez z!tych przyjaciół i prosili ze skruchą o 
zmniejszenie im kary. Na rozprawę zzstali do- 
prowadzeni pod silną esxortą policji, skuci w 
kajdany. Sąd Apelacyjny po rozpatrzeniu 
sprawy zmu eiszył Hofimanowi karę na: 12 
lat więzienia a Szamperze na 3 'ata więzie- 


nia. 2) 
Budowa 
„Latającego Gór oś ązava" 


Ze Zgorzelic, na Śląsku memieckim, dano- 
szą, że na zlecenie niemieckich kole państwo- 
wych przystąpiono tam do budowy składsią- 
cego się z dwóch wagonów pociągu motoro- 
wcze, który otrzyma nazwę „Latającego Gór- 
ne'łązaka* Pozitem buduje się tam równisż 
12 innych podobnych szybkobeżnych pocą- 
sów motorowych. które będą dopuszczone do 
ruchu , na terenie Rzeszy niemieckiej. „I ata- 
iacy Górnoślazak * będzie rozw ja! szybkość 
około 150 do 180 kilometrów na godzinę, ( 


127) 


— Zapewne znowu jakaś ciekawa 
znajoma! — rzekła lady niechętnie. — 
Od chwiii, w której umieszczono ten 
anons, nie zamykają się prawie drzwi 
mego domu. Każdy chce mi wyrazić 
swoje współczucie i męczy mnie nie- 
zmiernie. Jest to prosta tylko cieka- 
wość, nic więcej. Nie będę też już 
wszystkich przyjmować. 

— Przeciwnie milady, nie można 
nigdy wiedzieć, co ci kto może po- 
wiedzieć, Czasem byle drobnostka 
jest bardzo ważną w takich, jak nasz, 
wypadkach. 

— Ma pan słuszność, — zawołała 
lady — więc wprowadź tę panią! 

Garderobiana wyszła i po chwili 
wprowadziła do salonu bardzo skrom- 
nie ubraną, młodą kobietę, z twarzą 
osłonięta ciemną woalką. 

Tritoni wstał i zbliżył się do niej. 

—- Chcesz pani widzieć lady Cor- 
rigan, — rzekł uprzejmie, zwracam ci 
jednak uwagę na to, że milady była 
chorą i jeszcze nie zupełnie odzyskała 
siły. Powiedz zatem, co masz do po- 
wiedzenia w kilku słowach, aby jej 
zbytecznie nie męczyć! 

Nieznajoma pochyliła głowę. Po- 
tem przeszła koło doktora i zbliżyła 
się do lady Wiktorji, 

— Lady Corrigan? — zawołała 
drżącym głosem. — Czytałam artykuł 
pani w gazecie; szukasz księżnej Bas- 
sano?... 

— Nazwisko moje nie jest, o ile 
sobie przypominam, wymienione w 
gazecie! Skąd się pani dowiedziałą o 
niem? 

— Przez redakcję „Figara“! 

— Więc może mi pani udzielić ja- 
kich wiadomości, za pomocą których 
mogłabym ocalić niewinną ?... 

— Tak milady! Ja znam Djanę 
de Bassano! Wiem też, gdzie ona się 
obecnie znajduje! : 

Lady Wiktorja podniosła się, ale 
drżała tak silnie, że musiała znowu 
usiąść na fotelu. 

Tritoni pochylił się ku niej i szep- 
nął: 

— Zbierz pani siły! Nie wiemy 
jeszcze, czy ta kobieta mówi prawdę, 
ale jeżeli tak jest, to mamy wszelki 
powód do nadzwyczajnej radości! Za- 
danie nasze byłoby spełnione! 

— Pani zna Djanę de Bassano? — 
zawołała biedna matka, głęboko wzru- 
szona. — O, nie czekaj dłużej, po- 
wiedz mi, gdzie mam jej szukać! Ży- 
cie niewinnej dziewczvnyv zależy od te- 
go! Powiedz pani! Zlituj się nade- 
mną! 

— Wybacz milady, że zanim od- 
powiem, najpierw postawię to jedno 
pytanie: Przypuśćmy, że jestem ser- 
deczna przyjaciółką Djany, że los jej 
żywo mnie obchodzi i, że nie chciała- 
bym jej zdradzić, jeżeli ona dobrowol- 
nie nie odda się w ręce sprawiedliwo- 
ści? Czy pani zabierze ją do Rosji 
i wyda ją w ręce Wasyla? 

— Na to pytanie ja odpowiem — 
rzekł Tritoni — i zaręczam ci słowem 
honoru, że będzie tak, jak mówię! 
Jeżeli Djana de Bassano rzeczywiście 
jeszcze żyje i chce wyjść z ukrycia, to 
nie stanie jej się nic, bez jej wyrażne- 
go pozwolenia. Pani wie, naturalnie, 
o co chodzi! Dla ocalenia fałszywej 
księżnej Bassano potrzeba nam praw- 


dziwej... 

— W takim razie zostanie ona ze- 
słana na Sybir! — szepnęła nieznajo- 
ma. 


— Ja też tak sądzę, — odparł Tri- 
toni — ale jeżeli posiada trochę su- 
mienia i uczciwości. to nie będzie się 
wahać z uwolnieniem niewinnej. Ona 
jednak nie zginie! Ladv Wiktoria roz- 
porzadza milionami! Zobowiaże się 
więc użyć i pieniędzy i wpłvwu na wy- 
kupienie jej z Svbiru i nigdv jej nie 
opuści. Może wyjedna ułaskawienie 
u cara, może zdoła przekupić urzędni- 
ków. dość, że w każdvm razie Djana 
de Bassano nie będzie zgubioną, 


Nieznajoma padła teraz na kolana 
przed lady Wiktoirją. 

— Ja jestem Djana de Bassano! — 
zawołała przejmującym głosem. — I 
jestem gotową uczynić wszystko, cze- 
gą odemnie zażądacie! 

Lady Wiktorja była bliską zemdle- 
nia. 

W salonie na chwilę zapanowała 
głęboka cisza. 

— Więc pani — odezwała się na- 
reszcie lady Wiktorja — jest ljaną 
de Bassano! Ach, czy umarli powstają 
z grobów, aby świadczyć za mojem 
biednem niewinnem dzieckiem! O, 
Bóg czyni cuda! Uczynił cud już tem 
samem, że ciebie mi tu przysłał! 

— Dzięki Bogu! — rzekł Tritoni, 
a zwracając się do klęczącej, dodał ła- 
godnie: — Jeżeli pani jesteś Djaną 
de Bassano, to odsłoń woalkę. 

— Tak, to ona! — zawołał żywo. 
— To ona! Poznałem ją! Wiesz pani, 
kto ja jestem? 


przez kilka dni wypocząć, a potem za- 
pytamy ją jeszcze raz, czv jest zdecy- 
dowana na oddanie życia swego za 
życie Józefiny! 

— A jeżeli powie „tak“? 


— Wtedy sam pojadę z nią do 
Petersburga i postaram się o uwol- 
nienie Józefiny. Dzień ten będzie 


ostatnimń dniem potęgi Wasyla! 

— O mój przyjacielu, ty sam chcesz 
się podjąć uciążliwej podróży do Ro- 
sji? — zawołała Wiktorja ze łzami w 
oczach. — Jakże mam ci podziękować 
za twoje poświęcenie... 

— Nie, nie! O dziękowaniu niema 
mowy! Ja bardzo pokochałem Józefi- 
nę, tak, jakgdyby była moją, córką 
i żadna ofiara dla niej nie jest mi za 
wielka! 

— Jesteś pan 
wiekiem! 

— Nie myślmy teraz o nas, tylko 
o tej biednej, młodej kobiecie! — od- 


szlachetnym czło- 


„.Nieznajoma zbliżyła 


— Tak panie! Jesteś doktorem 
Tritoni! 


— Gdzie widzieliśmy się po raz 


pierwszy? 

— W szpitalu w Nizzy! 

— I co mi tam pani dała? 

— Wszystkie moje papiery, z proś- 
bą o posłanie ich baronowi Frascati! 

— Jesteś milady teraz przekona- 
ną, że to księżna Bassano? — zwró- 
cił się Tritoni do lady Wiktorji. 

— Tak, ja jestem nią — zawołała 
Djana — i dowiodę tego! Nie płacz 
milady! Twoje dziecko będzie ocalo- 
ne. Ja jestem gotową wydać się są- 
dom rosyjskim. Niech mnie poślą na 
Sybir, niech mnie męczą. Wszvstko 
to jest mi obojętne. Ja skończyłam z 
życiem i nie pragnę niczego więcej, 
jak uwolnienia nieszczęśliwej, pokutu- 
jącej za moje winy! Jedźmy, nie trać- 
my czasu. Spieszmy się, aby nie 
przyjść za późno z pomocą! 

Lady Wiktorja wzięła w objęcia 
młodą kobietę i przycisnęła ją czule 
do serca. 

— Przyjmuję twoją ofiarę, rzekła 
wzruszona, ale przysięgam ci raz jesz- 
cze, że uczynię wszvstko, co będę mo- 
gła, aby cię uwolnić! 

— Ale ja nie chcę bvć ułaskawio- 
ną! — szepnęła Djana, jak nieprzy- 


‘tomna. — Ja chcę ponieść surową ka- 


rę za moje grzechy. Pani nie wie, 
kogo ma przed sobą. Ja jestem zbrod- 
niarką! Ha! Nie widzicie czerwonych 
plam na moich rękach? To krew tudz- 
ka! Ja go zamordowałam! 

Z przerażającym krzykiem upadła 
na ziemię. 

Tritani podniósł ją i ułożył na ka- 
rapie. 

— Ta nieszczęśliwa kobieta iest 
nieprzytomną! — rzekł. -—- Oskarża się 
a zbrodnię „stórej nie mogła popełnić. 
Zawiniła ona ciężko, ale przecież nie 
zamordowała nikogol 


— Co teraz?.. — zaczęła lady 
Wiktorja. 
-— Przedewszystkiem musi ona 


się do lady Wiktorji... 


rzekł Tritoni poważnie. — T ciało jej 
i dusza potrzebują lekarza! 


ROZDZIAŁ CXI. 
DZIWNA PROŚBA. 

Tydzień później doktór Tritoni był 
z Djaną w Petersburgu. 

Na ulicach panował niezwykły ruch, 
rozeszła się bowiem wiadomość, że 
car zamierza w otwartym powozie je- 
chać do kościoła. Było to coś nie- 
zwłykłego | 

Ostatni zamach nihilistów wyko- 
nany przed kilku miesiacami, dotknął 
cara głęboko. Nihiliści usiłowali wy- 
sądzić w powietrze całv pociąg, któ- 
rym jechał car i jego rodzina. Na szy- 
nach pomimo największej czujności 
urzędników, rozrzucano bomby dyna- 
mitowe. 

Pociąg został wprawdzie mocno 
uszkodzony, ale z rodziny cara nikt 
nie zginął. 

Mnóstwo ludzi niewinnych karano 
więzieniem, lub wygnaniem na Svbir, 
właściwi zaś winowajcy zdołali się 
ukryć tak, że ich nikt nie mógł zna- 
leźć. 

Od tego czasu car nie ukazywał się 
publicznie, nie opuszczał prawie wcale 
pałacu, a gdy wyjeżdżał do Carskiego 
Sioła, to zawsze w taiemnicy tak, że 
nikt o tem nie wiedział! 

Dziś jednak pragnął dowieść swe- 
mu ludowi, że zaczyna znowu ufać w 
jego wierność i przywiązanie i dlatego 
postanowił jechać otwartym powo- 
zem. 

Tritoni i Diana stali blisko pałacu. 
Doktór wvciagnał zegarek. 
leszcze dziesięć minut! 
zekł, — Ma pani prośbę przygotowa- 

g? 

— Tak. tutaj! 

I Djana pokazała mu złożony pa 
pier, ukrvty starannie pod płaszczem 

— A ręka pani nie zadrżv, gdy be- 
dziesz miała rzucić prośbę...? 

— Nie zadrży ani na chwilę! 


— 


— Ja teraz oddalę się trochę, bo 
nie chcę, aby nas widziano raze" 
Zresztą ten pan w okularach, patrząc” 
na nas, to pewnie policjant krymina” 
ny! Żegnam cię teraz, księżna Bas*%, 
no! Niech cię Bóg ma w Swej świętć 
opiece! s 

Diana patrzała ze łzami za odcho” 
dzącvm. 

Była to jedvna jej podpora w ten 
agromnem mieście, a teraz miała by 
zupełnie samą... 

Powóz cara zbliżał się. f 

Zgromadzona na ulicy publiczno” 
witała go przeciagłemi okrzykami: 

— Niech żvje car! 

W pierwszvm powozie jechał dY” 
rektor policji Wasyl w mundurze, K** 
piącvm formalnie złotem. 
" Ale czoło jego było groźnie zma” 
szczone, a oczy patrzałv na publicz 
ność tak przenikliwie, jak gdvby b 
chciał odgadnać. co kto myśli! 

Potem jechał car. Napozór sP” 
kojnv, czuł się jednak w głębi dusz 
rozdrażnionym i zdenerwowanvm 
dosyć obojętnie przyjmował objawy 
radości swoich poddanych! 

Obok cara siedział jego brat, wiel 
ki książę Włodzimierz. 

Nagle car krzyknął i zbladł, jak 
śmierć, wielki książę zaś cofnął się ŻY” 
wo 


é 


Tuż przed nimi upadł w powoz'® 
jakiś mały błyszczący przedmiot wrz” 
cony tak zręcznie, że trafił właśnie 13 
nogi cara. Ale nie była to bomba dY” 
namitowa! su 
Wielki książę schylił się i podniósł 
ów przedmiot. ` 4 
— To nic! — rzekł, — List jak” 


— Pewnie prośba! — odparł €% | 


— Schowaj ją do kieszeni! Kto t° 
TZUCIE? A, i + 
— Nie wiem dokładnie, ale zdal” 
mi się, że była to jakaś młoda, pięk?? 
kobieta | 
— Co się z nią stało? 
—- Pewnie ją aresztowano! 
Powóz cara stanął przed kościołe” 


i władca Wszechrosji udał się na 5% 


bożeństwo. 


PR 
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Wszystko to stało się bardzo pre 
ko! 

Djana przecisnęła się w pierws”) 
rząd stojących na ulicy i rzuciła zręC” 
nie list do powozu. Ale public 
ność, sądząc, że to nowy zamać” 
zwróciła się grożnie ku niej! : 

Na szczęście jednak byli tam 1, 
dzie rozsądni i ci starali się ułagod” 
wzburzonych. e” 

— Dajcie jej pokój! — mówili 7, 
Przecież ona wzruciła tylko list do P“ 
wozu! „9 

— Chcecie zabić niewinną? — W 
łali inni, | 

Teraz nadbiegli policjanci. 


Ju” 
;ź 
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zd 
— Co pani wrzuciła do pow” 
cara? — pytali, koje 
— List! — odrzekła Djana sp?” 


nie. 6b 
— Jak pani śmiała w ten spo$ 
przestraszać cara. 

— Przestraszać? Od kiedy pa 
cy lęka się prośby swych poddany 

— Milcz pani! — krzyknął Y 
cjant. — Kara w każdym razie n!e 
nie cię! | 

— Ja też właśnie tego pragne" 
szepnęła Diana. l na 

Zaprowadzono ją więc naipier po 
odwach i spytano o nazwisko, P tych 
dzenie i mnóstwo innych dro KZ 
rzeczy, nikt bowiem nie jest tak cie 
wym, jak urzędnicy policji. sand 

— Kto jestem, — rzekła 
spokojnie — jak się nazywam ' pa 
przybywam — o tem wszystkie!” 
nisane jest w mei prośbie! 

— Q co pani prosiła cara? 

— (ar może już wie o tem 
chwili, a jeżeli nie teraz, to 
się dowie! 

— Ale ja chcę wiedzieć! — 
nal urzędni". 

(Ciąg da'szy Jutro) 
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Białogród, 23. 11. PAT. 
r rasa jugosłowiańska snuje optymistyczne 
wię w idywania co do losu, jaki spotka w Gene- 
memorandum jugosłowiańskie. 
p Zdaniem „Vreme“, skargę jugosławji poprą 
Sitja, Turcja, Rumunja, Czechosłowacja i 
uzyiety. Zdaniem tegoż dziennika, przychylne 
| na wisko zajmie też Wielka Brytanja. Jedy- 
fa łochy i Węgry czynią wszystkie możliwe 
| „ łowania, aby sparaliżować akcję jugosłowiań- 
| -4 na terenie genewskim. 
m „Polityka* cytuje obszernie głosy prasy 
zotcuskiej i czeskiej, popierające tezę jugo- 
sowiąńską, 
Eialogród, 23. 11. PAT. 
kołach politycznych rozeszła się pogłoska, 
nm 2 państw porozumienia bałkańskiego, które 
ea poprzeć skargę Jugosławii w Genewie, 
a łamała się ostatnio Grecja, która w obawie 
nę l komplikacją swych stosunków z Włocha- 
odmówiła swego poparcia. 
Budapeszt, 23. 11. Tel. wł. 
w Premjer Geomboes udzieli! przedsta- 
Cielow: węgierskiej a en" tele trarlcz" 
£ wywiadu, w którym obiaŚnia punkt wi- 
enią rządu węgierskiego w sprawie no- 
lugosłow 'ańskiej, Premier oświadczył 
następuje: 
„ Nota jugosłowiańska w sprawie zama- 
z0 marsylijskiego, złożona w Geneaie 
*gl zdziwiła rządu węgierskiego, który 
Waża ją jedynie za dalszy ciag kampanii 
masowej. prowadzonej od miesiąca i zmie” 
pajace; do osłabienia stanowiska Węgier 
żę 1d węgierski stwierdza z przykrością, 
y fon noty podobny jest do tonu artyku” 
ry prasowych, podburzających przeciw- 
Węgrom. PA 
M Rząd węgierski zwraca uwagę opinii 
Iblicznej świata. na tendencje politycz- 
noty jugosłowiańskiej, a przedews yst- 
dy na fakt. iż oskarża ona Węgry bez 
% Statecznei znajomości szczegółów snra- 
ty | przytacza rzekome dowody trudne 
Skontrolowania. Stanowisko rządu ju- 
Słowiańskiego jest tem bardziej pozba- 
doj e podsiaw prawnych. że rzad ien 
| gy chozas ne wał 7a tpnłasr sa natniQr 


E 


waé rzadu węclerskiezo o treści doku- 
Antw, które służyły mu Za podstawe 
 wytoczen'a oskarżenia, Rząd węs'er- 
sę mógłby odeprzeć te zarzuty. podobnie 
(ich twierdzenia. że zbrodniarze orzed 
p Onantem zamachu przebywali na Wę7 
zech, 
a Rząd węgierski jako  prZedstawi"tel 
z du, który posladą za sobą tysiąclet- 
4 H'stortę i którego h'Storia nie zna mor- 
ły Stw politycznych, jako środka połty- 
narodowej protestuje oczywiście p-7e- 
W postępowaniu rZądu jugostowiań* 
wo 


n. Wegry uważają ze swej strony Za 
tzez pożadaną. aby Liga Narodów po- 
anta natychmiast wszystko w celu 
tp kiego i objektywnego wyjaśnienia 
pawy. Rząd jugosłowiański oraz jego 
sp jacie'e świadomi sweł nr”ew Żatacej 

Y militarnej, która została hm zapew- 


„SIEDEM GROSZY" 


niona jednostronnie przez traktaty poko” 
jowe, zagrażają Świętej idej pokoju euro- 
peisk'ego. 

Genewa, 23. 11. Tel. wł. 

Obiegają tu pogłoski, jakoby Jugosła- 


De necie Jugosławii 8 


Mobilizacja wojsis mad śramicą wesśierstkca 


wia Zzarządziła mobilizację wojsk nad 
granicą węgierską. Podobno również 
Grecja zmobilizowała Znaczne siły woj- 
skowe, a to na) granicą albańską. Nara- 
Zie brak potwierdzenia tych wiadomości. 


Porozumienie w Sraw.€ "opR'Ń Saary 


300 milifgomów mares w złocie 


"Londyn. 23.-11 Tel. wł. 

Rzymski sprawozdawca Biura Reute- 
ra dowiaduje się, że niemieccy i fran- 
cuscy rzeczoznawcy doszli do zasadni- 
czego porozumienia w snrawie kanalni w 
zagłębiu Saary. Postanowienia Traktatu 


Wersalskiego wyraźnie zaznaczają. że 
kopalnie. niezależnie od wyników plebis- 
cyfu zostaną sprzedane Niemcom. prży- 
czem cena miała być ustalona pó?niej. 
Obecnie Francja żąda za odstapienie 
kopalni 300 imiljonów marek w złocie. 


4 
Kaplan Ambruz 6 (halen$c'u 


Ośczył czeskiejo lo'mika w Bei stawie 


Bratisława, 23. 11. PAT. 

Kpt. Ambruz, który uzyskał czwarte miejsce 
w tegorocznym Challenge'u, wygłosił w Biati- 
siawie odczyt o swych wrażeniach, (a<'e od- 
niósł w czasie lotu i pobytu w Poisce. hpt. 
Ambruz podkreślił bardzo gościnne i serdeczne 
przyjęcie, jakiego doznali w Polsce lotnicy cze- 
chosiowaccy I w kategoryczny sposób zaprze- 
czył pogłoskom, rozsiewanym przez część prasy 
czecliosłowackiej o rzekomych prowokacjach 


polskich wobec lotników czechosłowackich. 
Kpt. Ambruz wskazał na fakt, że społeczenstwo 
polskie udzieliło swym  lotnikom  jakna dalej 
idącego poparcia moralnego i materjasiego, 
czemu w pierwszym. rzędzie należy brzypisać 
świetne zwycięstwo Polaków. Kpt. Ambruz 
wezwał Słowaków do naśladowania przykladu 
polskiego i oka.. wania większego zaintereso- 
wania dla spraw lotnictwa. 


v 


„Precz z głodowym rządem!“ 
„Bemenefrace na MECZU boksers ia w Berlin'e 


Berlin. 23. 11. Tel wł. 

W czasie spotkania zapaśniczego na 
ringu w cyrku Buscha, gdzie odbywały 
się zawody o mistrzostwo Świata. doszlo 
do zajścia o charakterze politycznym 
Zaledwie przyćmiono Światło na widow- 
mi, gdy ze wszystkich stron sali rozle- 
gły się okrzyki: „Precz z głodowym 


rządem!* Trwały te okrzyki aż do o- 
świetlenia sali. Skoro tylko znowu lam- 
py zgaszono, demonstracja powtórzyła 
się. Po kilkunastu minutach wszystkie 
wyjścia obsadziła policja narodowo-so- 
cjalistyczna i rozpoczęto legitymowanie 
publiczności. 
Dokonano około 300 aresztowań. 


v 
W Paryżu © nocie de Po'ski 


Prasa > posunieciach min. Becka 


Paryż, 23. 11. (PAT) 

Prasa francuska zamieszcza szerokie komen- 
tarze na temat konferencji Lavala z Litwinowem 
i stosunków francusko-polskich. „Journal“ pod- 
kreśla, że przyjazd ministra Becka do Genewy 
byłby jedyną rzeczą, któraby mogła była za- 
trzymać ministra Lavala. Beck zrezygnował jed- 
nak z przyjazdu do Genewy, nawet na posie- 
dzenie Rady w sprawie plebiscytu w Zagłębiu 


GE EDECOSOCHOZONAICYC ZDALI STADT t CEOEONIEREOWEWYRYCAZJEPŃ TU wrCljc! 


Saary. Czy decyzja ministra Becka jest defini- 
tywną? Byłoby to wielką szkodą, gdyż nawią- 
zanie kontaktu z ministrem Beckiem byłoby 
bradzo pożyteczne w celu przeszkodzenia ma- 
newrom rozwiniętym przeciwko sojuszowi pol- 
sko-francuskiemu. Nota francuska miała odejść 
do Warszawy w czwartek lub w piątek. Dowo- 
dzi to, że tekst jej nie uległ większym zmia- 
nom. Jak wiadomo, tezy polskie w sprawie pak- 


— W piatek zwolniono czterech b. członków 
Obozu Narodowo Radykalnego z więzienia przy 
ul. Daniłowiczowskiej w Warszawie, 


— Przed kilku dniami ukończony został w 
Warszawie szósty kurs komendantów posterun= 
ków policji państwowej. Kurs ukończyło 100 
uczestników. 


— W dniach 8 i 9 grudnia odbędą się w 
Gdyni konierencje wszystkich relerentów że- 
giarskich chorągwi harcerskich. Na konferencji 
tej ustalone będą zasady I wytyczne prac hare 
cerskiego żeglarstwa morskiego na rok 1935. 


— W Tokio zakończył się wielki proces 13-ta 
członków terorystycznej organizacji „Braterstwo 
Krwi*. Prokurator domagał się dla oskarżonych 
wyroku śmierci. Sąd wydał wyrok łagodniejszy, 
skazujący 3-ch oskarżonych na karę dożywot= 
nego więzienia a resztę na karę więzienia od 
3-ch do 15-tu lat. Organizacja terorystyczna 
„Braterstwo Krwi“ — według agencji Rengo — 
dążyła do przewrotu. 


— Policja Federalna zlikwidowała wielką 
bandę fałszerzy banknotów, która od szeregu 
lat działała na obszarze Stanów Zjednoczonych. 
Dotychczas aresztowano jedną kobietę i jedena- 
stu mężczyzn. Jak utrzymują, banda ta w ciągu 
kilku lat puściła w obieg fałszywe banknoty na 
sumę około dwuch miljardów dolarów. 


REESE TACKI ZOZERZROKA OPAC AZICA x z ` r 


tu wschodniego głoszą, że projekt LŁitwinowa 
jest bezcelowy, jeśli nawet nle niebezpieczny, 
gdyż nie dodaje żadnych nowych gwarancyj 
bezpieczeństwa do tych, które istnieją już z ra- 
cji protokułów dodatkowych do paktu Ligi, trak- 
tatów przymierza, paktów nieagresji i paktu de» 
finicji napastnika. Te wszystkie pakty dają Pol- 
sce gwarancję, jeśli chodzi o Niemcy i Sowiety. 
Polska zaznacza, że woli pakty dwustronne, 
które dotyczą bardziej określonych  kwestyj. 
Najbardziej drażliwem zastrzeżeniem Polski jest 
to, że wprowadzenie Czechosłowacji do syste= 
mu wzajemnej pomocy, ustalającego bezpie= 
czeństwo na wschodzie Europy grozi wciągni 
ciem Polski w komplikacje w Europie Central- 
nej ı basenie naddunajskim. Poprzez niedyskre- 
cje, jakie miały miejsce ze strony ministra La- 
vala, można odgadnąć treść odpowiedzi francu= 
skiej na notę polską. Daje ona do zrozumienia, 
że mógłby być ustalony między Czechostrwa» 
cja i Polską specjalny system, który pozwoliłby 
ma odsunięcie wszelkiego ryzyka nad Dunajem. 
Prawdę powiedziawszy — kończy dziennik — 
trudno wyobrazić sobie cel wielostronnego pak- 
tu, zawierającego specjalne systemy dla róż= 
nych jego sygnatarjuszy. 


śmierć za dezercję 


Moskwa, 23. 11. PAT. 

Trybuna? wojskowo-morski czerwonej floty 
bałtyckiej skazał na śmierc, jako zdrajcę Oj- 
czyzny marynarza Kowalenkę za usiłowanie 
tlezercji, podczas pobytu eskadry sowieckiej w 
Gdyni, marynarzy zaś Puczynina i Kozłowa, 
których Kowalenko namawiał do wspólnej 
ucieczka skazał każdego na 10 lat więzienia zą 
niedoniesienie o tem władzom. 


H 
xumor 


WSPANIAŁE ŻYCIE. 
ka Mam przyjaciela, 
k N „prowadzi wspania- 
aut Sie. Jeździ cały dzień 
te M i ma kieszenie pel- 
„_ tniędzy, 

(Miljoner? 

ie, szofer. 


ZROZPACZONY 
OLEGA. 
tem Mój kochany, je- 
| A rozpaczy, zaponi- 
kz,” pugilares w domu, 
„02 mi sto złotycn! 
hy, Pardzo proszę, choć 
keteg ci powiedzieć, że 
Gy lekkomyślny. A jak 
bug? ukradnie w domu 
| Silarego 

Utar Nic nie szkodzi, tam 
Nic nie mat. 


O KATASTROFA. 
Wig „Człowiek: nawet nie 
edy nań spada nie- 
Wa, le! Znaleś przecie 
pa w chłop jak dah, pił 
ôch, jadł za trzech 
e był w różowym 
ua "Ze. a tu się dowia- 
tę" że wczoraj się oże- 


x „POCIĄG. 
lą Wiesz, panna Karo- 
y;ęciąga | wszystkie 
s goły za wba. 
tey Y ma tak dobre 


= 
Rijp Erce nie, ale restau- 
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— | zgadzasz się na to, że dziś jeszczę wyzna- 
my mu naszą mołość? 

— Tak! Ale ojciec... 

— Nie myśl teraz o tem! — szepnął Franciszek, 


przyciskając Flanusię do serca. — „Myśl lepiej 
o wielkiem szczęściu naszem! Ja z ojcem rozinó- 
wię się, 


— Í to teraz! — odezwał się z progu Wolf. 

Hanusia krzyknęła i ukryła głowę na piersi 
ukochanego, 

— Co to znaczy? — krzyknął teraz Woli, 
przystępując bliżej. 

Twarz jego wykrzywiła się strasznym gnie- 
wem, a oczy złowrogo błyszczały. 

— Tak mi pan odpłaca za zaufanie. iakie w to- 
bie pokładałem! — krzyczał, zwracając się do Fran- 
ciszka. — Skorzystałeś z naiwności niedoświadczo- 
nej dziewczyny i zawróciłeś iej głowe. Ale to sza- 
leństwo. szaleństwo. bo pan nigdy zięciem moim 
być nie może. Czy masz tyle. aby utrzymać żonę? 

—- Proszę mnie wysłuchać!... — odezwał się 
Franciszek, ale Woli przerwał mu natychmiast. 

— Nie nie myśl pan że jeżeli ja mam pienią- 
dze. to iuż wystarcza! Wierzę. że chciałbyś się oże- 
nić z Fanusią. mieszkać w moim domu i używać 
majątku! Mylisz się jednak! Córka moja wyjdzie 
za mąż tvlko za człowieka bogatego! 

— Którego kochać nie będzie! Bo ona mnie ko- 
cha i z żadnym innym szczęśliwą być nie może! 

— (dłupstwo. bogatego człowieka zawsze się 
kocha Kto mówi. że tak nie iest ten nie zna Świa- 
ta i ludzi! A zresztą ja z panem nie mam nic do 
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— Na moje wezwanie? — wyjąkał Wolfi. — 
I pan chcesz dawać lekcje muzyki za guldena? 

— Tak jest i pojmuję zdumienie pana! Tow4 
rzysze moi Śmieliby się. gdyby o tem słyszeli! Wy- 
znam panu otwarcie, że chociaż jestem oficerem, 
nie posiadam niestety żadnego majatku! Jestem 
biedny. lecz dzięki lekcjom, jakie udzielam. mam do: 
bry dochód poboczny. Daję lekcje języków i cie- 
szyłbym się, gdyby mi pan pozwolił udzielać córce 
swej lekcji na fortepianie! 

On jest za młody! — pomyślał Wolf, — Za 
młody i za piękny i ten mundur... Ale Hanusia jest 
rozsądna, nie zakocha się w nauczycielu muzyki, 
a przecież ten najtańszy! 

3 Franciszek został przyjęty. 

Odtąd przychodził cztery razy tygodniowo do 
domu dawniejszego kamerdynera. Z początku nie 
wychodził Woli z pokoju podczas lekcji. Bardzo mu 
się podobał sposób, w jaki Wessely uczył Hanusię, 
jego delikatność, grzeczność į szacunek względem 
dziewczęcia. Flanusia zwracała całą uwagę na for- 
tepian. nie podnosiła oczu od nut i nie mówiła, ani 
słowa. me mającego styczności z lekcją. 

Ale potem znudziły go ciągłe gamy i ćwiczenia 
i wolał iść do szafy i brząkajac złotem. słuchać je- 
go dżwięku. niż gry na fortepianie. Zdarzyło się też, 
że bank jakiś, w którvm miał kilka tvsięcy gulde= 
nów. groził upadkiem — trzeba więc było zebrać 
wszystkie siły umysłowe. aby uniknąć niebezpie- 
czeństwa. 

l teraz zostawali Franciszek į Hanusia zawsze 
sam na sam w salonie, 


„SIEDEM GROSZY" 


Plicznośne stosunki demewe 


— „BLONDYNKA Z MYSŁOWIC". 
Ojciec, głowa domu i żywiciel rodziny 
ma tyle trosk i tyle kłopotów, że trud- 
no się dziwić, iż jest Zgryźliwy, nerwo- 
wy i dokuczliwy, W walce o chleb co- 
dzienny bardzo łatwo jest stargać nerwy, 
zwłaszczą w dzisiejszych ciężkich czasach 
i'w tak nieznośnych warunkach pracy. 
Niech się więc Pani nie dziwi ojcu, że 
chodzi ponury ì złv i niech go Pani zbyt 
surowo nie sądzi, Fakt, że oiciec okazuje 
młodszemu bratu więcej miłości, niż Pani, 
jest zupełnie zrozumiały, albowiem pra” 
wie wszyscy rodzice najbardziej kochają 
swe najmłodsze dziecko, Mówiąc o nie” 
nawiści ojca do Pani, grubo Pani prze- 
sadza, A zresztą, niech Pani zrewiduje 
swoje postępowanie, niech się Pani za- 
stanowi, czy nie daje Pani czasem ojcu 
powodu do tego, że Panią ruga, albo, że 
się wogóle do Pani nie odzywa. Przecież 
nic nie dzieje się w świecie beZ przyczy- 
ny, To zaś, że matka staje w Pani obro- 
nie jest też całkiem naturalne, gdyż każ- 
da matka chowa swe dziecko przed gnie« 
wem ojca, a powtóre, matki przeważnie 
więcej kochają córki, niż synów. Dlatego 
więc i Panią „matka broni, choć w głębi 


duszy najprawdopodobniej mieraz przy- 
znaje ojcu część racji. 

oga Blondynko! Wiem, że jeżeli w 
domu panuje niezgoda, to w takich was 
runkach trudno jest wytrzymać, wiem, że 
to kosztuje dużo zdrowia, ale narazie nie 
może Pani nic na to poradzić i musi Pani 
jakoś te warunki znosić. Matka ma rację, 
że jedynem wyjściem z tej sytuacił jest 
zamażpójście, ale ponieważ narazie Pani 
nie kocha, więc stan ten musi jeszcze 
trwać jakiś czas. Co się zaś tyczy tych 
dwóch panów, to ponieważ Pani żadnego 
z nich nie kocha, więc niech się Pan; do 
niczego nie zobowiązuje, albo najlepiej po- 
wie im otwarcie, żeby Pani nie zabierali 
czasu. Chodząc z Panią, może przeszka- 
dzają inuemu, któryby chciał zawrzeć z 
Panią znajomość j któregoby Pani może 
pokochała. Trudno! Serca swego nie mo- 
że Pani sprzedać nawet za cenę Spokoju 
w domu i dostatku, A zresztą, wychodząc 
zamąż za człowieka niekochanego dlate- 
go. aby mieć swój dom i nie słuchać wy” 
myślań ojca, weszłaby Pani z deszczu 
pod rynnę, bo bez miłości niema spokoj- 
nego, harmonijnego współżycia, 


Meka daremnego oczekiwauia 


, — NIESZCZĘŚLIWA M. M. „Dwa lata by- 
liśmy szczęśliwi i nic nie zakłócało naszego spo- 
koju“ — pisze mi Pani. | możeby go nic nie 
zakłóciło, gdyby się Pani nie zaczęła intereso- 
wać plotkami. Nie to Was rozłączyło, że rodzi- 
ce owego Pana byli przeciwni Waszemu związ- 
kowi, że się obawiali, aby ich syn nie popełnił 
„fnezaljansu”, lecz fakt, że poszła Pani do jego 
matki i nagadała jej. „Niewiele, ale zawsze po- 

-wiedziałam jej“ — przyznaje się Pani. Nie wiem, 
może jej Pani naprawdę niewiele powiedziała, 
„ale to wystarczyło, aby ją do reszty zrazić do 
siebie. Narzeczony kochał Panią i miał poważne 
zamiary, czego dowodem jest fakt, że przedsta- 
wil Panią swym rodzicom. Dlatego też, choć ro- 
dzice jego byli do Pani uprzedzeni, choć byli 
„przeciwni Waszemu związkowi, to jednak on, 
jako człowiek starszy, zamożny, na stanowi- 
sku, będący panem swojej woli, mógł się oże- 
nić nawet bez zgody rodziców. Zresztą miał on 
możność zmienić zdanie rodziców, miał moż- 
ność przekonania ich, że żeniąc się z Panią, ro- 
bi dobrze i mógł uzyskać nawet ich zgodę. Tym- 
czasem Pani mu to nietylko utrudniła, ale i nie- 
wątpliwie obraziła jego matkę. Z tego też po- 
wodu może mieć do Pani żal i może się czuć 
dotknięty. 
— „Czemuś to uczyniła?" — rzekł do Pani 
z wyrzutem. Tak! Czemu to Pani uczyniła, kie- 
dy Panią przed tem ostrzegał? Oczywiście odez- 
wała się w Pani ta słabsza strona kobiety: chęć 
reagowania na plotki, Zrobiła to Pani bez zasta- 


OOOO E E P TU WYCIĄS? 
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Jakiś poeta powiedział, że ze wszystkich mięż- 
czyzn najniebezpieczniejszy dla młodych dziewcząt 
jest: nauczyciel muzyki. Uczenice i nauczyciel zbli- 
żają się do siebie, ich ręce spotykają się... potem 


usta... 


I oboje marzą o ideałach, o miłości: .. 

To samo stało się z Hanusią i Franciszkiem, 
chociaż młody oficer starał się przytłumić budzące 
się w sercu uczucie i ciężkie z sobą staczał waiki. 
Uważał to za nieuczciwość ze swej strony, aby ko- 
rzystać z nieobecności ojca, rozpoczvnać stosunek 
milosny z córką. Było to nadużycie zaufania ojca, 
ale cóż pomogą wszelkie rozumowania, jeżeli mi- 
łość, ta wszechwładna pani, opanuje serce! 

Gdy Franciszek spojrzał w modre oczy Hanusi, 
gdy słyszał jej dźwięczny głos, zapomniał o wszyst- 
kiem na świecie i myślał o tem, jak okazać jej swo- 


je uwielbienie! 
A Flanusia? 


Nie poznała ona nigdy jeszcze dotychczas mi- 
fości, ledwie nawet słyszała o niej i nie wiedziała, 
można pokochać z taką namiętnością i siłą! 
Świat cały przestawał istnieć dla niej. Gdy widzia- 
ła ukochanego, na skinienie jego byłaby się z roz- 
koszą w ogień rzuciła i życie oddała dla niego. Że 
dlatego właśnie 
ogarnęła ią potęga, przed którą wszystko inne usię- 


że 


miłość była jej dotąd nieznana, 


pować musiało. 


Pokochała Franciszką już od pierwszei chwili, 
w której go ujrzała i całe jej życie koncentrowało 
się tylko w tych czterech godzinach tygodniowo, 
w których go widziała. Pozatem chodziła, jak wę 


nowienia, jakkolwiek skutki takiej interwencji 
można było przewidzieć. A, że są one przykre, 
to odczuła to Pani najlepiej. 

Co teraz zrobić, aby naprawić swój błąd? —- 
pyta się Pani. Trudno mi na to odpowiedzieć. 
Mojem zdaniem jednak, uczyniła Pani prawie 
wszystko, co było możliwe. Napisała Pani do 
niego list, a nawet poszła go Pani osobiście 
przeprosić. Mimo to nie przebaczył Pani, bo 


jakkolwiek powiedział, że się nie gniewa, to jed- 
nak wyrażnie unika Pani. Gdyby chciał się z 
Panią spotkać, to, żeby był nawet najbardziej 
„zaorany“ w pracy, zawszeby znalazł dla Pani 
chwilkę czasu. A tymczasem upływają miesiące 
i — mic. Jakiż więc stąd wniosek? Albo chce 
Panią „przetrzymać“ i w ten sposób ukarać, 


albo też znudziła mu się Pani trochę, a reszty - 


dokonały podszepty matki, żal do Pani i... plotki. 
Iw jednym i w drugim wypadku nie wypada 
Pani robić nic innego, jak tylko czekać. Może 
wkrótce napisze coś, może się z Panią spotka, 
a może wreszcie będzie Pani w dalszym ciągu 
unikał, Wtedy będzie Pani dalej czekała, będa 
upływały dni i tygodnie, a uczucie Pani będzie 
słabło, ból będzie coraz to bardziej malał, aż 
wreszcie męka tęsknoty i daremnego oczekiwa- 
nia... przejdzie w zapomnienie. 

Ma Pani powodzenie u mężczyzn, więc 
wkrótce spotka Pani niewątpliwie jakąś bratnią 
duszę i znajdzie nowe szczęście. Będzie Pani 
przytem mądrzejsza 0 jedno doświadczenie 
więcej. 


Doktór, czy adwokat ? 


— „TROSKA OJCOWSKA*. Dopóki syn 
mie ma Świadectwa dojrzałości w kieszeni, do- 
póty nie można mówić nic konkretnego. Od 
matury dzieli go jeszcze kilkumiesięczny okres 
1 w tym czasie może om jeszcze nieraz zmienić 
zdamie, co do przyszłych studjów. Wprawdzie 
Pan, jako ojciec, ma w tym wypadku prawo 
decyzji, jednakże należy zawsze uwzględniać 
życzenia dziecka, jego chęci w danym kierun- 
ku i, co jest najważniejsze, jego powołanie. 
Jest bowiem rzeczą dowiedzioną, że jeżeli ktoś 
lubi pewną dziedzinę nauki i ma do niej zami- 
łowanie, to nauka ta idzie mu znacznie łatwiej. 


. Jeśli chodzi © stanowisko lekarza i adwo- 
kata, to oba te zawody są popłatne, ale zale- 
ży to od.zdolności. Obecnie jednych i dru- 
gich jest „nadprodukcja”, a za kilka lat będzie 
eszcze gorzej. Ir-ski. 


Za duszę Śp. Kardynała Gasparri ego 


Js. $rumas Hlond na naóbożeństrwie 


Citta del Vaticano, 23. 11. PAT. 

W kościele. św. Ignacego odbyła się 
uroczysta żałobna msza Św. za duszę 
zmarłego kardynała Piotra Gasparri'ego, 
odprawiona przez arcybiskupa Trocchi. 
Na nabożeństwie obecny był przedstawi- 
ciel króla ks. Spoletto, óraz minister spra- 
wiedliwości de Francisci, reprezentujący 
SZefa rządu włoskiego. Wśród licznego 
grona kardynałów, którzy zajęli miejsca 
w prezbiterjum, obecny był Prymas Pol- 
ski, Kardynał Hlond. Na mszy obecni 
byli nadto: przedstawiciele korpusu dy- 
pliomatycznego, wielki mistrz zakonu 


dząc, że chce on ją poprawić. na moja zostaje Eam 7 
Ale Franciszek ujął jej rękę i do ust ją przy- Sadie. A e 
cisnął. — A wasz wo 
-- Co pam robi, panie Wessely? — zawołała jątek? gdy 
Hanusia, a serce jej zabiło szczęściem niezmiernem. — To dostał 
— Nie lękaj się pani! — odrzekł Wessely. — W BIURZE, jet” 
Dziś jeszcze wyznam wszystko twemu ojcu. po- — Czy wrzucile 
wiem mu, że kocham cię nad życie i że ty... także skrzynki? 


Maltańskiego, krewni papieża, przedsta- 
wiciele dworu papieskiego i sfer waty- 
kańskich. Pienia żałobne wykonał chór 
pod dyrekcją Maestra Perossi. Po nabo- 
żeństwie nastąpiła eksportacja zwłok, 
które przewieziono do Usitty, 


2 
Ujęcie pięcin Jndosłowian 


Londyn, 23. 11. Pat. 


Agencja Reutera donosi z Vancouver, 
że władze tamtejsze wykryły na parow- 
cu angielskim, przybyłym z Algieru 7 u- 


— 310 — 


śnie. zamyślona, rozmarzona, Hcząc minuty nieomal 
do przyszłej lekcii. 
Długo jednak trwało, zanim dwoje tych zako- 
chanych wyznało sobie miłość. 
Franciszek drżał na myśl, że wyznanie to, bę- 
"dzie zarazem końcem jego szczęścia, Hanusia zaś 
nie mogła mu pierwsza powiedzieć, że go kocha. 
Pewnego dnia, gdy grała jakieś trudne ćwicze« 
nie, uczula nagle rękę Franciszka na swej dłoni. 
— Niedobrze grałam? — szepnęła cicho, są- 


mnie kochasz! Wszakże się nie mylę? 


Zamiast odpowiedzieć, 
objęcia Franciszka i gorący pocałunek potwierdził 
ich miłość wzajemną. * 

— Co ojciec powie? — szepnęła nagle Hanusia 
przestraszona i wysunęła się z objęć ukochanego. 

— Niech mówi. co chce, ja zdobędę sobie twoją 
Chociażbym nie tylko z nim, ale z całym 
— zawołał Francisżek 


rękę! 
światem miał walczyć! 


z zapałem. 


-— Ach. ja się tak boję! 
= Nie lękaj się. najdroższa! Powiedz mi raczej, 

czy minie kochasz? Bardzo? 
— O, nad życie! 


"być zamieszani”w spisek i 


rzuciła się Hanusia w 


Nr. 324 — 24. 11. 3% 


fe 
krywających się obywateli jugoso 
skich. W przypuszczeniu, że mogą m 
zamach z, 
króla Aleksandra, wydano ' polecetić 
resztowania ich. Policja zdołała ied 


aresztować tylko 5, dwuch zaś zbiegio* 


2-leinia słożka wojskof* 
w Czechosłowacji 


Praga, 23, 11. Tel. wł. zje” 

Rząd przedłoży na najblizszem Pw 
dzeniu Izby we wtorek projekt usia ag | 
w sprawie zaprowadzenia dwuletliSż | 
okresu służby- wojskowej w Czech0$ sg 
wacji w miejsce dotychczasowych 
miesięcy. 


10 nmiljonów nagrod” 


za motor lotniczy | 
Francuskie ministerstwo lotnictwa wia j 
czyło nagrodę 10 miljonów franków za ff! p 
na ciężkie oleje dla aeroplanów. Motor 
być konstrukcji francuskiej i zaopatrzony 
płatowiec winien pobić rekord długodyste” 
wej szybkości, ustalony przez lotników = 
cuskich Dorret i Brix, dystans zaś nie Mig 
wynosiś mniej niż 10.000 kim. Gdyby “%} 
wybudowany we Francji, oparty był w 5* 
konstrukcji na cudzoziemskim patencie — sd 
groda zostałaby zmniejszona do 5 mijo" 
franków. 


Srzezroctysta gum’ 


Z Chicago donoszą o ciekawym <A 
nałazku z dziedziny chemji organic? cja 
którego próby zakończyły się śmie” 
wynalazcy. Profesor Fuelnegger praco! 5 
od dłuższego czasu nad wytworzen, 
masy gumowej, która miałaby prze”. „ 
czystość szkła į byłaby idealnie niepry 
puszczalna, W tych dniach wyna'2%, 
miał być oddany do urzędu patentowe, 
Profesor chciał przeprowadzić jeszcze m 
ka ostatecznych doświadczeń, celem 
leżytego wypróbowania wynalazku. , „gl 
czasie prób, podczas których postuz” y 
się chlorkiem wodoru, protesor padł Piy 
żywy. Wezwano natychmiast lekarza. K 4 
ry zdołał już tylko stwierdzić ŚM 
wskutek zatrucia. 


a. 
isty R apo'eonf 


na licytacii 
s 


W sali Druot w Paryżu odbyła się FiCY xy” 
zbiorów Brounera. Wśród autografów wyst ple”, 
nych na sprzedaż znajdowały się listy NaP” g 
na. Najwyższą cenę 46.300 franków za lisage 
łosny cesarza do Józefiny Beauharnais 0%" gi | 
wał jeden ze znanych zbieraczy paryskich ø 
podpis Napoleona, gdy był jeszcze 10%" js 


łmodzieńcem, ofiarowano 21.000 franków gs 
syna Napoleona, króla rzymskiego, został ch m 
dany za 8.300 franków. Ż pozostałej kolek g 
nych autografów i dokumentów nabył %4 
zbiorów Biblijoteki Narodowej około stu 
plarzy. 


Humor 


GENJALNE ŁONY g | 
— Moja żona '©_„obf 
njalna! ten krawat yy 
ła mi ze swej © g 
sukni... si 
— Moja jest geni” 
sza, bo uszyła 8096 g“ 
wą suknię z nie 
watu, 
RozwóD 
— A jakżeż Z * 
wodem? } 
— Już zatatwiont i 


ym c” | 


— Tak, panie 5 e, 

— À cy dia : 
nie widziałeś, *€ arest y 
percie nie bylo aye fe 

— Zauważyle T ef o 
ślałem, że pan $ go" | 
chce, aby wiedz!* 7 gl- 
go pan ten list P” 


— Mam wie!” wać 
twienie z moim 


„SIEDEM GROSZY” 


lite będzie mistrzem w szabli 
Poii yaego Kiubn Sportowego 


, Obserwując rozwój śląskiego sportu szer” 
tnierczego należy stwierdzić, że rozwój tej 
dziedziny sportu postępunie systematycznie 
laprzód, Jeżeli chodzi o wyniki, Śląska szer- 
Mierka posiada szereg czołowych miejsc w 
*olsce, Gdyby istmiało większe zainteresowa- 
tie dla tej dziedziny sportu na naszym tere- 
tie, to przy tak wielkim nakładzie pracy or- 
Sanizatorów, wyniki byłyby bezsprzecznie 
epsze. Uprawianie szermierki przez szersze 
zesze, jako zresztą bardzo miłej rozrywki, 
dałoby niejeden talent, któryby móźniej po- 
Większył szeregi doskonałych zawodników 
Sportowców. To też dzisiejsze zawody mają 
Wa główne zadanie dalsze rozpowszechniamie 
Bortu szenmierczego, Poraz pierwszy wezmą 

 Wdzjał w tych mistrzostwach zawodnicy z Ki. 

emmierczego Związku Oficerów Rezerwy w 
Vbniku 1 Sekcji Szermierczej Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego z Katowic. Jak= 
Xowiek rybnicki klub nie posiada żadnegu 
Echmistrza, to jednak barwy jego będą repre. 

~ Żentowane przez 8 zawodników. Świadczy to 
© wielkiej ruchliwości zarządu klubu, którego 
Członkow'e-amatorzy sami podejmułą się sku- 
tecznie trudnej rolj nauczyciela i wychowaw- 
Gy zawodników. 

Na podstawie dotychczasowych wyników 
Ranewno, mimo tak licznego udziału w tym 
turnieju, główne zmagania o prymat odbędą 
Się miedzy zeszłorocznym m:strzem Zatzy- 
tem, Radeckim, Kamalą, Karwckim z PKS., 

A Koennerem i Ludwiczakiem z I. Śl. Klubu 
Szermierczego. 

Zawody odbędą się dzić o godz. I8-tej w 
łaj szermierczej PKS., przy uł. Bartosza 
Uiowackiego (dawniej szkoła policyjna) w 
Atrwicach. 

Wstęp 1 złoty od osoby, młodzież 30 zr. 


Bndowa warszawskiego forn 
tyżwiarskicgo 


w Jak stę dowiadujemy, plan wybudowania w 
amszawie sztucznego lodowiska, zaczyna się 
u realizować, 
Ze względu na to, że w bankach szwal- 
_ Garskich ulokowana jest znaczna suma pie- 
dzy, warszawski oddział banku szwajcar=.. 
piego „Suisa“ wraz z bankiem Gospodarstwa 
Tajowego, oraz Funduszem Pracy, mają 
| pyznać spółce budowy toru odpowiednie 
BV zwroime za niskiem oprocentowaniem 
lat, 
Prace rozpoczęłyby się natychmiast. 


e 
Spori na Śląsku 


m KS. „Stadion“ Chorzów — sekcja narciar- 
A. 19 bm. odbyło się walne zebranie sekch 
kolarskiej. W skład nowego zarządu zosta- 
m wybrani pp.: dr. CGomdzik — kierownik, 
prot Szymoński — zast. kier. Mucha — ka- 
Ki sportowy, Kowalczyk — sekretarz, 
Żyj SZCZ — skarbnik, Żyłka — gospodarz, — 
a leszenia kierować do sekretarza sekcji nar- 
w skiej p. Józefa Kowalczyka, Chorzów I.s 
Katowicka 28, 
p KS. „Rozwój“ — KS, Piotrowice 1:4 (1:2) 
2i tD. niedzielę stanęły powyższe drużyny do 
„Wodów o mistrzostwo B-Lugi na boisku w 
lekjrowicach, Do przerwy gra otwarta przy 
| kj ed przewadze gospodarzy. Po przerw.e 
“KO przeważa „Rozwój“. Bramki dla Pto- 
boe zdəbyłti: Wolny 2, Mastalski i Mrowiec 
| l. Sędzia p. Massek — b. dobry. Przed- 
tak starszych panów powyższych klubów 
s. Oficzył się zwycięstwem Piotrowic w sto- 
tu 4:0. Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
„Ziarczyk i Hanebut po dwie. KS. Piotrowi- 
g Doszukuje przeciwników, począwszy od 
àj Brudna br. Korespondencje kierować pod 
M; sem: Jan Koziarczyk, Piotrowice Śl., ul. 
Yńską 20 
lny uruiej pług-pongowy o mistrzostwo Mi- 
Wy wa, 18 bm. odbył się turniej ping-pongo- 
ZY mistrzostwo Mikołowa. | miejsce zajął 
wj PZZ. Świętochłowice, II Biskup PZZ. 
tig ice. IM Knapczyk Świętochłowice. Tur- 
lòs Zorzanzowany był przez Wydział Spor- 
ków Młodzieży PZZ. Zawiadamia się człon- 
Odh ZZ. że zawody o odznakę strzelecką, 
w CA sie na strzelnicy Bractwa Kurkowego 
dn horzowie obok Stadjonu WF i PW w 
ùm 24 bm. od godz, 14-tej do zmroku i 25 
KS. godz. 8—13-tej. 
` „07 Siemianowice — KS. „22“ Mała 
ty, Wka, 25 bm. zmierzą się powyżsi m- 
w “Wie serji jes'enej t j. grupy 1 I muny 4 
dni tkariu przyiacielskiem o ogdz. 14, na 
aigo w Małej Dąbrówce. Obie druzyny 
taty) się obecnie w b. dobrej tormie. Mecz 
Wiada się bardzo interesująco 
O SŁYCHAĆ WŚRÓD ŚLĄSKICH 4TLETÓW. 
alne Zebranie Śl. Okr. Zw Atlet. Zarzad Ślaskieza 
* Ate. komunikuje. że w niedzielę. 16 grudnia 
o. 10 w sail Rady miejskiej w Katowicach. przy ul 
aa wel m. 2 odębdzie się zwyczajne roczne wahe ze- 


0% 
LJ 


"WON" A 


i t, zza T. G. Sokół I Katowice podale do wiadomo- 
m, Oczme walne zebranie Tow. odbędzie się w sobot: 
byy dała br. o godz 19 w sau D—=tadców w Ka- 

' Brzy placu Wolności 


Tegoroczna akcja zdobywania POS na Ślą- 
sku dobiega końca. Śląsk, który — jak wia. 
domo — zdnbył w roku ub, pierwsze miejscu 
tak w ogólnej punktacji województw, powia” 
tów jak i miasta, stara się i w bieżącym roku 
utnzymać swój stan posiadania. Jak się do- 
wiadujemyv, zdobyto dotychczas ogółem już 
26.000 POS.. mimo, iż termin ostateczny upły” 
wa dopiero 15 grudnia. Na czele powiatów 
kroczą w tym roku Świętochłowice przed 
Tarn. Górami. Wśród miast Katowice przed 
Mystowicami. Szkoły zdobyły dotychczas za- 
tedwie 882 POS., organizacje sportowe t WF 
ponad 22.000, wojsko zaś 3.160 odznak. Smo- 
dziewać się należy, iż do 15 grudnia wpiyną 


łuż wszystkie zestawienia, które wykaża po- 
nownie przewagę Śląska i na tym odcinku 
pracy. Ostatnio otrzymał Woj. Komitet WF. 
wędrowne nagrody z PUWF z Warszawy dla 
zwycięzców zeszłorocznych. I tak Woj. Ko: 
mitet WF w Katowicach za I m. wśród wszy- 
stkich województw otrzymuje nagrodę zdo- 
bytą przedtem przez Toruń. Pow, Komitet 
WF. w Katow:cach. przejmuje ragrodę pow. 
Jarocin. Miasto Mysłowice zaś za I m. wśród 
miast polskich otrzyma nagrodę, będacą do- 
tvchczas w posiadnaiu m. Lublina. Pozatem 
oednośne organizacje otrzymały honorowe dy- 
plomtyę 


h_4 
Rotciści poznańscy przed sezonem 


W kołach poznańskich hokeistów do- 
piero teraz, — gdyż staje się coraz zim 
niej — daje się zauważyć pewne, jednak 
nieznaczne ożywienie. Narazie nie znane 
są plany naszych czołowych zespołów 
Związku Hokeja na łodzie, odbedzie się do- 
piero w najbliższą niedzielę. Wobec nie- 
równej zimy trudno przypuszczać, ażeby 
Związek Okręgowy zaryzykował zorza” 
nizowanie jakiejkolwiek imprezy z prze” 
ciwn'kami zamiejscowymi, Ruchliwość ho- 
keistów w ciągu naibiiższej zimy iest więc 
ściśle uzależniona od warunków aimosfe- 
rycznych. 

Obecnie przystępują zespoły poszcze- 
gółnych drużyn do suchej zaprawy w ha- 
lach gimnastycznych. 

Ślizgawek z boiskami hokejoweini bę” 


Pierwszy międzynarodowy mecz bo- 
kserski, jaki odbył się w bieżącym sezo- 
nie na Śląsku, pomiędzy renóm>wanąq dru - 
żyną bokserską BTK. Budapeszt a Palie= 
cyjnym K. S., rozegrany. w Katowicach, 
wywołał żnaczne zainteresowan e, czego 
dowodem jest fakt. że około 1.200 osób 
było świadkiem powyższego spotkania, 

Węgrzy przybyli doKatowic po swoim 
zwycięskim turnieju po państwach bałtyc” 
kich į ze względu na kontuz.e dwóch 
swoich zawodników w wadze iekkiej i 
półśredniej, startowali tylko w szóstkę. 
Zademonstrowali oni dobrze znaną szko- 
tẹ boksu węgierskiego, miepozbawsoną 
również tricków w walce, oraw e zupeł- 
rie niewidocznych nawet dla na;niższego 
otoczenia. Węgrzy naogół nie mieli słab- 
szych punktów w swoim zespole, aczkol- 
wiek Szabo, mistrz Europy, zawiódł ocze” 
kiwania. Ponadto w kilku wagach dokona- 
no przesunięć, tak. że Węgry walczyli 2 
zawodnikami wagi lżejszej. 

Misiscawj wzmocnili swój skład do- 
skonałym zawodnikiem Bieńsiem z Ru- 
chu. Wszyscy bez wyjątku starali :'ę wal- 
czyć jaknajlep'ej. Niespodziankę zgotował 
Cichy w spotkaniu z mistrzem Europy 
Szabo, Pawlica, oraz Binek. Wrazidło 
przegrał walkę do Orsolyaka, „rzyczem 
pierwsze dwa starcia prowad: ł. Techn cz: 
nie szóstka katowicka nie wiec nustępo 
wała Węgrom, aczkolwiek w zwraciu by- 
ła gorszą. Wyniki walk są następusące: 

W wadze muszej Pawlica (K) stoczył 
zaciętą walkę z Kissem. Wz3g.er często 
trzymał w zwarciu, otrzymając słuszne 
dwa napomnienia. co s'łą cze'zy wpły= 
nęło na przyznanie zwycięstwa Pawiicy, 
który zresztą w trzecłem stacz'u był icp- 
szy. W wadze koguciej Nowakowski (K) 
zmierzy się z Benacsym, Węgier zawiódł 
oczekiwana i jedynie w zwarciu 
trafiał lepiej. W drugiem sta':iv Nowa” 
kew sk; był lepszy. Pod koniec naodwrót. 
Zsycięża nieznacznie na punkty Benacsy. 
Oczekiwane z wie'kiem naJęcetn soot- 
kan. w wadze p'órkowej pomędzy Sza- 
be a Cichym. nie zadowolił" wvbre:lniej- 
sze. publiczności. Szabo trzymał się w 
perwszem starcie w rezerwie mal się 
«wrażenie. że jest niedysponowany W 
dzugiem starciu Cichy rozpoczyna serię 
ataków. co zmusiło rówhiee ı Szabo do 
wykazania swych umiejętnośz Cichy pod 
kuriec drugiego Starcia traf ony w zwar- 
cu łokciem oraz przedramizn en: w pad- 
bródek cofa się do wa!k* na dystans Ry? 
to jedyny okres (za'edwie 20 sekund). 
kiedv moglismy podziwiać sztuke >» -kser” 
ska Szabo Cóż z tego, kiedy wałczył nie 
fair. Wynik rem'cowy jest surawied/wy 
i zaszczytny d'a katowicząalna W wa- 
dze lekkiej Matuszczyk wasdzył z o wa-' 


vy 
Sukces pięściarzy „Policyjnego“ 


„Solicyjny” H. I. — B. 


dzie w bieżącym sezonie, wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa, więcej, aniże- 
li w poprzednich latach. Poza AZS. będą 
w posiadaniu własnych lodowisk „Warta“, 
która urządza ślizgawkę na własnym te- 
renie, „Lechja”, która ma otrzymać włas” 
ny tor przy ul. Dąbrowskiego, „Korona“ 
przy ul. Chocieszewskiego, a „Pogoń“ 
prawdopodobnie przy ul. Przemysłowej. 
Pozatem 2 — 3 ślizzawek otworzy Wy- 
dział Miejski Wychowania Fizycznego. 
Jak corocznie czynną będzie ślizgawka 
na „Przepadku*, pozostaiąca w admini 
stracji Okręgowego Ośrodka W. F. 

Na prowincji z towarzystw związko- 
wych własnemi toramį będą dysponować 
w Gnieźnie „Stella, a w Ostrowie KPW. 


K. S. Kafowice 
T. H. Budapeszt 6:6 


ga cięższym Tatai'm. Fizycznie silniejszy 
Węgier dyktował tempo i wa<a przez 
wszystkie trzy. starcia była karóz» inte” 


esad., W-zzwaręiw niejedas=rome. Wi 


dz:ano serię błyskawicznych ciosów przy” 
czem Matuszczyk ze wzg'ędu na kuntue 
zię oka. które silnie krwaw'lo. został 
„shandicapowany*. W trzeciem starciu 
jednak był znów równorzędny przec W- 
n'kiem. Zwycięża nieznacznie na punkty 
Tatai, Bardzo ładną walkę steczył rów” 
ueż w wadze półśredniei B'nek (Ruch) 
z o jedną wagę cięższym Clszarem. Na 
dystans Binek był łepszy. lecz w drugiem 
starciu w jednym z rogów rirgu otrzy” 
mał silny cios w żołądek. tax że pod ko” 


nec drugiego starcia Ciszar wrowadz.. W“ 


trzec'em starciu Binek jest lepszy į zwy- 
c:eż2 zasłużenie na punkty. Wrazidło (K) 
w spotkaniu, z Orsolyaxem łatwo mógł 
wa'kę wygrać. W pie.wsze:n starec it val- 
czył bardzo dobrze. lecz wskutek ciągłych 
nawoływań zę strony osób, siedzących 
przy ringu zmylił się w tsktyce, a prze” 
ciwnik, dążąc do zwarcia. tęgiemi ciosa- 
mi w dolne partie, w trzeciem starciu 
„wypompował* Wrazidłę. Wynik remiso- 
wy zasłużony. > 

Drużyna węgierska przyjęta została w 
Katowicach serdecznie. W imieniu Poli: 
cyjnego K. S. Katowice przywitał ją 
przed spotkaniem komendant pow'atowy 
Urhańczyk i wręcz! lej na pamiatkę pia” 
kiete, poczem odegrano hymny Obu 
państw, 

Na marginesie powyższego spotkania 
należy zaznaczyć, że kierownik drużyny 
węgierskiei, p. Rossi, w rozmowie z na“ 
szym sprawozdawcą podczas kolacji po” 
żegna'nej oświadczył. iż zastał zasko Z0” 
ny klasą boksu śląskiego. Wyniki — łego 
zdanem — były Zupełnie w porzadku 
M'at jedynie pretenste co do wyrlku re- 
misowego. jaki uzyskał S7abo z C'chym. 
Okazało się bowiem. że podczas pobytu 
w Warszawie po'nformowano p. Ros- 
siiego. że Szabo ma wa'czyć z Krawczy” 
kiem z Nowego Rytomia i przestrzegano 
go, by Szabo był ostrożny. Gdv się p. 
Rossi dow'edział. że Krawczyk n'e bedzie 
walczył z Szabo. to za namowa pewnego 
„kib'ca*. nie należącego do kierownictwa 
drużyny katowick'ei postanowił, że jed- 
nak Szabo będzie wa'czył. a'bowiem „ki- 
bic“ ten zapewnił p Rossi'ego. że uro%'0- 
no inż wen'k z sodyiam* którzy przyznać 
mie! zwyciestwo Wę”rom. 

Rsewelacvine to oświadczesie n Pos- 
Serp przvłęta ze zdumieniem! (Tem też 
na'eży sobe tłumaczyć fakt. że kierow- 
nictwo drużyny węgierskiei zachowywało 
<ię tak niesnnrtowo po orzeczeniu wyni- 
ku rem'sowego). j 

P. Rossi powiada dalej. że bokserzy 


ORTOWE 


P. ©. $. na $ląsłu 


Spori w Zagiębin Dąorowstkiem 


Welgruen w reprezentacjł Śląska, Jeden z 
najlepszych bokserów Śląska i Zagłębia Dabr. 
w wadzej muszej Welgruen z Policyjnego KS. 
Sosrfowiec, w ub. czwartek miał rozegrać 
swoją walkę ełim:'nacyjną, do  reprezentacjł 
Śląska, przeciwko Łodzi 1 Lwowowi. Wobec 
niesławienią się przeciwnika Welgruen wal- 
czył w Katowicach z Lipą, o 8 klg. cięższym 
od niego i wygrał walkę wysoko na punkty. 
Przypuszczać należy, że Welzruen będze 
godnie reprezentował boks Śląsko-Zagłębiow- 
ski, 


„Ruch — C, K. S. W nadchodzacą nie- 
dzielę, 25 bm. w Czeladzi odbędmie się mecz 
o mistrzestwo kl. A pomiędzy KKS. „Ruch“ 
z Sosnowca, a C. K. S. Jak wiadomo. mecz 
ten został przerwany po l5-minutowej grze, 
przy stanie 2:0, dla miejscowych Wobec ge- 
go władze zarządziły dogrywkę. Poczatek, © 
godz. l4-tef. przedmecz grać będą „Saturn* 
Wojkowice Kom. — C. K. S. rez. 


Mecz. w Niemcach, 25 bm. na boisku w 
Niemcach odbedzie się koleżeński mecz poe 
między „Błękitnym* z Porąbki, a Brwgadą 
Strzemieszyce Przedmecz o godz. 12-tej, 


KS. „Brygada“ szuka przeciwntków. K. S. 
„Brygada“ szuka przec wnika na dzień 2 grue 
dnia na wyjazd lub u siebie, Zgłoszenia kie= 
rować pod adresem: Józef Sietrecki, Stree- 
mieszyce, Kościelna 33. 


Na zakończen'e sezonu miłkarskiego w Za- 
wierchu w dniu 25 bm. na boisku sportowen: 
T. A. Z. odbedzie się ostatni mecz pomiedzy 
drużymami: KS. „Częstochówika" z Czestocho- 
wy. a KS. „Warta“ z Zawiercia, (hu) 


(55) 
Soori w Krarow'e 


K. S. Modrzelówka w klasie A KOZGS. Tytu! mistrza 
koszykówki męskiej klasy B. w Krakowie zdobyła K. S. 
Modrzejówka po zwycięstwie nad Garbarnią w stosunku 
35:12 (15:3). Dzięki pozysku zmakomitego Instruktora Pol- 
skiego Związku Gler Sport. p. Marjana Lesiaka, b. za- 
wodnika 4 śnstruktora Cracov} drużyna poczyniła ogrom- 
ne postępy zwlaszcza Indywihiskie. natomiast brak jej 
leszcze jest rgrania. Na czoło zespolu Modrzejówki wybi- 
iala stę Macierz 4 Kwinta, którzy są doskonałymi zawod- 
mikami w ofenzywie Najlepszym technicznie jest Maciarz 
J. Na: dobrym woziomńe są: Kwinta HI. obrońcy Rapciak 4 
t Kotapka: Najruchitwszy jest Najder. Na doskonałych aa- 
wastmików zapowiadają się utalentowani rezerwowi: Ka- 
sprzyk i Rapalak III. Faktem jest. że klasie A. koszyków- 
ki męskiej w Krakowie przybyła drużyna. która stano- 
wić będzie ogromną komkurencję dla pozostałych zespo- 


łów. 
e 
Drobne wiadomości sz0r' owe 


— Reprezentacja piłkarska Niemiec — repr. Berlina 
4:2. Mecz powyższy rozegrano w Berlinie w obecności 
40.000 widzów. Czysty zysk przeznaczono na rzecz fundu- 
szu zapomogowego dla blednych. Reprezentacja niemiecka 
wystąpiła w najlepszym skladzie. małoco ró ulacym się 
od reprezentacji, jaką widzieliśmy w Warszawie. Berliń- 
czycy w płerwszej połowie byli. zespołem równorzędnym 
1 w 14 minucie zdobyli niespodziewanie prowadzenie. Po 
„przerwie. miejsóowi prowadzili nawet 2:0. Doplero pod 
koniec gry reprezentanci zerwali się do finiszu | zdobył 
4 bramki pod rząd przez Kobieskiego 2, Comena i Sifflin= 
ga po jednej, ~ 


— Znana sprinterka czeska Koubkova startować bę= 
dzie w zimie w jeździe szybkiej w łyzwiarstwie. Wyje= 
chała ona już do Wiednia. gdzie przygotowuje Sily Spee 
clalnie do tej nowej dziedziny sportu. 


— Polacy zapłacą Czechom 10.600 zł. za niedoszły 
mecz Palska — Czechosłowacja Na ostatnim konaresie 
„Fiła'" w Paryżu zapadła ostateczna uchwała zaplacenia 
przez Polskę Czechosłowacji sumę 10.600 zi, za odwołany 
przez Polskę mecz piłkarski Polska — Czechosłowacja. 
Z uchwałą „Fify*. pogodzią się również Czesi. Kwota 
powyższa ina być splaoona w przeciągu miesiąca. 


śląscy zaprezentowali się technicznie. le- 
piej od warszawskiej Makkabi. Warsza“ 
wiacy są twardsi i forsują siłę przed tech* 
niką. W Warszawie skrzywdzono ich w 
uwu wypadkach. 

„P. Ross, oświadczył, że gdy wygrał 
Binek, nie miał un ża ne nadziei. że 
Węgrzy zdołają uzyskać choćby wynik 
remisowy. Gdy Wrażiało prowauzi 7 c= 
cydowanie w pierwszem starciu. p. RoS- 
semu zrob'ło się ciemno przed ocza'ni 
i nie mógł dalej punktować (p. Rossi byl 
sędzią punktowym), Nie oddał nawet 
swej karty punktowej. Gdy usłyszał wy” 
nik remisowy, spadł mu kamień z serca. 
„ — Musi pan wiedz'eć — mówił p. Ros- 
Si — że drużyna BTK. Budapeszt nie 
przegrała eszcze anı jednego spotkania z 
zagranicą i był to nasz 334 start po 4wys 
cięsk'ch turniejach w N'emczech. AuS'rii, 
Czerhosłowach, Itali. Jurostawji, Turcji, 
na Łotwie, w Estonii. Szwecji, na Litwie, 
w Danii, no i w Polsce, 

Te szczere s'owa p. RosS!ego Sa "hye 
ba najlepsza relacją z p° wyższego me 
CZUŁ 


„SIEDEM GROSZY" 


fnox pod opieka detektymómw 


W. okręgu Saary, gdzie — jak wiado- 
mo: —- 13 stycznia 1935 r. ma się odbyć 
plebiscyt w sprawie ewentualnego przy- 
łączenia do Niemiec, rządzi komisia Ligi 
Narodów, na czele której stoi prezes 
Knox, delegat Anglji. Kwestia Saary wy- 
sunęła się dzisiaj na czoło wszystkich kło- 
potów politycznych, jakich pełno iest w 
Europie. Wiadomo, że agenci narodowo- 
socjalistyczni prowadzą tu szaloną agita- 
cię, że pod pokrywką pozornego spokoju 
toczy się zażarta walka o każdego głosu- 
jącego, że puszczono w ruch wszystkie 
argumenty, nie wyłączając gróźb i ciche- 
go teroru, aby zmiażdżyć opozycię, skła- 
dającą się z katolików i socjalistów.. O- 
mozycia, dość liczna, sprzeciwia się przy- 
łączeniu Saary do Niemiec w tej chwili, 
domaga się czasbwego pozostawienia 
status quo, aż do chwili, gdy stan rze- 
czy w Rzeszy pozwoli żywić nadzieję, że 
w przyłączonęj Saarze oponenci ustroju 
narodowo-socialistycznego nie będą wyię- 
ci z pod prawa i prześladowani, jak to się 
dzieje obecnie w Niemczech. 

Mający się odbyć w tych warunkach 
plebiscyt, jest próbą nielada. Z jednej 
strony sukces plebiscytowy jest dla rzą- 
dú Rzeszy konieczny, choćby jako rekom- 
pónsata za niepowodzenia z  Anszlusem 
austrjackim, z drugiej strony znów koni- 
sja rządząca z prezesem Knoxem na czele, 
ma obowiązek dopilnowania, aby plebiscyt 
odbył się w warunkach normalnych, nie 
pod presją kierowaną zzewnątrz. To też 
komisia ma pełne ręce roboty, a komisarz 
Knox z angielską iście flegmą i uporem 
ściga wszelkie wykroczenia i śle notę za 
notą do komisji trzech urzędującej w 
Rzymie i do Rady Ligi Narodów. Jest 


Podniebne dziewice Angliji 


W Anglji przewidziane jest podwojenie licz- 
by pilotek w roku bieżącym. Z początkiem ro- 
ku 1934 posiadała Anglja 128 wykwalifikowa- 
nych pilotek, z których jednak tylko 5 posiada- 
ło pozwolenie na pilotowanie samolotów pasa- 
żerskich. 

Jest nadzieja, że z końcem tej jesieni bę- 
dzie w Anglji miało: „prawo latania“ około 30 
kobiet. Przyczynia się do tego niewątpliwie fakt, 
żę dziękł wprowadzeniu nowych typów samolo- 
tów, latanie jest obecnie wogóle znacznie 
łatwiejsze i bezpieczinejsze niż dawniej D'ate- 
go. czas potrzebny na wyszkolenie pilota staje 
się coraz krótszy, co przypisywać należy rów- 
nież ulepszonym metodom szkolenia. 

W danej chwili Angtja posiada ponad 3.000 
cywilnych lotników. 


NINIEJSZEM ZAWIADAMIAMY Szan. 
Czytelników, że WIELKI KALENDARZ 
ILUSTROWANY dla wszystkich na. rok 


1935 jest już wyczerpany. 
ADMINISTRACJA. 


Froncek w łóżku, pies pod łóżkiem 
— ale spać gie: można wcale: 
zimno strasznie jest w pokoju, 

nie pomoże żadne ale! 


też przedmiotem gorącej, zawziętej niena- 
wiści miejscowych „nazi“. 

W obawie o życie i bezpieczeństwo o- 
soby Knox'a w dobie tak częstych zama- 
chów politycznych wydelegował Scotland 
Yard dla ochrony osobistej komisarza asa 
inspektorów, Reginalda Geoffreya, 
oraz sześciu detektywów. Nie odstępują 
oni ani na chwilę komisarza, wiedzą 0 
każdym jego kroku, śledzą wszystko, kon- 
trolują wszystkich, którzy mają jakikol- 
wiek związek z komisją rządzącą. 

Geoffrey roztoczył nad Knox'em tak 
ścisłą kontrolę, że nie pozwolił mu wy- 
jeżdżać na miasto w otwartem aucie, lecz 
sprowadził opancerzoną limuzynę. Nie 
wolno również komisarzowi udać się do 
teatru ani do kina. Jeśli Knox otrzymuje 
zaproszenie na jakiś bankiet, Gieoiirey 
bada przedtem listę zaproszonych, dowia- 
duje się kto wchodzi w skład służby, z 
kogo się składa obsługa w kuchni. 


Gdy tylko Geoffrey wraz z towarzy- 
szami przyjechał do Saarbruecken, spot- 
kała go na drugi dzień niespodzianka. 
Skradziono mu portfel oraz zrewidowano 
walizki iego i detektywów. Po przepro- 
wadzeniu śledztwa wykrył Geoffrey 
sprawcę w osobie własnego kamerdynera 
Knox'a. Kamerdyner spodziewał się zna- 
leżć w walizkach detektywów jakieś do- 
kumenty polityczne, które mogiyby się 
przydać miejscowej organizacji narodo- 
wo-socjalistycznej. Przy rewizji w pokoju 
kamerdynera znalazł Geoffrey notatki je- 
go, wskazujące, iż szpiegował on Knox'a i 
zapisywał sobie rozmowy, toczące się 


przy stole z osobami z otoczenia komi- 
sarza. 

Miłe muszą być stosunki w okręgu 
Saary, skoro Geoffrey z westchnieniem 
żali się, iż: 

.. „tego dobrego będzie jeszcze osiem 
tygodni“. Or. 


Dnia 22 bm. odbył się w sali Powstańców w Katowicach mecz bokserski pomiędzy BTG. 

Budapeszt, pięciokrotnym mistrzem Węgier, a „Policyjnym* K. S. Katowice. Mecz zakoń- 

czył się, jak o tem donosiliśmy, wynikiem remisowym 6:6. Zdjęcie u góry przedstawia 
drużynę węgierską, a u dołu polską. 


Ag. Fot. „Polonji* i „Siedmiu Groszy”. Fot. Cz. Datka. 


Przygody bezroho:nego Froncka 


Piecyk jakoś nic nie grzeje, 
Ciapek, skomląc, ciepła prosi. 
Frotcek drży — jaz liść osiki, 

z zimna ma aż — sopel w nosie, 


„W braku laku“ oraz — węgla — 
wpadł na pomysł j slę śmieje: 
bieg urzadzi wkoło miasta — 
tak przynajmniej się zagrzeje, 


Poszukujemy 


dzicinego agenta 


na miasto Łasin. Zgłoszenia kie- 
rować „W szechświat* Toruń, Ul. 
Piekary nr, 18 


Nofowasia giełdy w Warszawić 


z dnia 23 listopada 1934 r. 
Papiery państwowe: A 
4 proc. poż. inwestyc. zw. 114,00. 4 pro 


poż. imwestyc. serjna 118,00. 5 proc. poż. KD. 
wersyjna 63,00. Ẹ proc. poż. kolejowa Brn 
4 proc. poż. dolarowa 52,75. 7 proc. poż. * A 
bilizacyjna 66,00—65,50—66,00. 7 proc. L. 7 
Państw. Banku Rolnego 83,25. 8 proc. L. 7, 
Państw. Banku Rolnego 94,00. 7 proc. Lr z" 


Banku Gospod. Krajow. 83,25. 8 p 
Banku Gospod. Krajow. 94.00. 7 p 
Banku Gospod. Krajow. 83,25. 4 p 

1p 


ważnie utrzymana. 


Akcje: 3 
Bank Polski 92,25—92,50. Liipop 10,10. St 
rachowice 12,25. Tendencja nieco słabsza. 


Dewizy: ia 
123,93, 123,31. Holandi 
358,25, 350, 15, 357,35. Londyn 26,49, 26,0% 
26,36. Nowy Jork 5,30,25, 5,33,25, 5,21,2?' 
Nowy Jork kabel 5,30,375, 5,33,625, 5,27,81>* 
Paryż 34,93,50, 35,02, 34,85. Praga 22,11, 22,10 
22,06. Szwajcarja 171,65, 172,08, 171,22. WA” 
chy 45,24, 45,36, 45,12. Berlin 213,25, 214,27! 
212,25. Sztokholm 136,90, 137,30, 135,90. 


Waluty: 


Belgja 123,62, 


Dolar prywatny 5,29,50. Tendencja "ie 
jednolita. 
Pożyczki polskie w Nowym Jorkp: _, 
Pożyczka dolarowa 71,00. Pożyczka Dill” 


nowska 84,00. Pożyczka stabilizacyjna 111,0 
Pożyczka warszawska 65,00. 


Poznańska giełda zbożowa 


z dnia 23 llstoapda 1934 r. 
Ceny parytet Poznań. 

Żyto 13,75—14, Pszenica 15,50—16. Reszta notowsh 
bez zmiany. Usposobieme spokójne. 

Tranzakcje na odmiennych warunkach: żyła 340 *7 
pszenicy 204 tony, mąki żytniej 825 tomy, mak? pszennć! 
56.5 tony, otrąb żytnich 315 tom, otrab pszennych 110 9% 
otrab jęczmiennych 15 ton, owsa 80 tom, jęczmienia 
ton, nikauchu tniamego 35 ton, makuchu rzepakowego l 
ton, rzepaka 12 ton, ziemniaków fabrycznych 195 tom. 


Pae OCsloszenia a 


16 PLACÓW budowlanych na dogodnych wi 
runkach tanio sprzedam. 5 minut od stac! 
Imielin. Zgłoszenia Jochemczyk, Imielin, Głów” 
na 35. 43308 


aaa r wo zr moe | WZM EM ||. 
KTÓRA Z PAŃ pożyczy wzamian za małże!” 
stwo rzemieślnikowi bez nałogów, lat 29, śred” 
3.000 złotych na założenie mtroligatorńi. Pos'37 
dam gospodarstwo. Zgłoszenia Administracji” 
„Siedmiu Groszy“ Chorzów, Leg. Pos. 993. 

pirez | WEW ANR "W RW" | 


WDOWIEC, 32 lata, z majątkiem, pozna pannć 
lub wdowę do 30 lat, z gotówką, w celu mê; 
trymonjalnym. Oferty do. „Siedmiu Groszy 
pod „Wdowiec“. 


ZA DŁUGI mojej żony Katarzyny Ornackieh 
która opuściła moje mieszkanie 9 listopa” 


1934, nie odpowiadam. Ornacki doki 


Po ulicach pustych mocą 
biegnio Froncek z Ciapkiem spofeti+ 
trasą piękną, astaltową — — 
rówinuteńko miastem, ketem, 

(Ciag daisyv nasrani). 


MIESIĘCZNY ABONAMENT „7 GROSZY” Z DOSTAWĄ DO | 


DOMU PRZEZ AGENTÓW LUB PRZEZ POCZTĘ W KRAJU 
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